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Pieriuszjj wybudowany w Polsce rudowęglowiec 
S/S „S o łd e k “ w y ru s zy ł w św ia t

Porządek obrad Sejmu 
iii dn iu  28 bui.

Porządek dz ienny Sejm u, zwołane 
go na 28 b.m. o godz. 11 przedsta­
w ia  się ja k  następuje:

P ie rw szych 6 p u n k tó w  obejm uje 
pierwsze czytan ia  p ro je k tó w  ustaw  
o ra ty f ik a c ji ko n w e n c ji dotyczącej 
przepisów  o bezpieczeństwie w  prze 
m yślę budow lanym , ra ty f ik a c ji E u­
rop e jsk ie j K o n w e n c ji R ad io fon icz­
ne j w raz  z P lanem  K openhask im  i  
P ro tokó łem , podpisanych w  K open­
hadze dn ia  15 w rześnia 1948 r., usta 
w y  w  spraw ie zm iany rozporządze­
n ia  P rezydenta Rzeczypospolite j o za 
.kładach leczniczych, us taw y o w yna  
lazkach i  w zorach uży tko w ych  do ty 
czących ob rony  Państwa, us taw y o 
u tw o rze n iu  P olskiego K o m ite tu  N or 
p ia lizacyinego oraz o po lsk ich  n o r­
m ach i  standartach, ustaw y o u tw o ­
rze n iu  B iu ra  Rzeczników  Patento­
w ych .

Na następnych 7-m iu  punktach  
zna jdu je  się: sprawozdanie K o m is ji 
O św ia ty  i  N a u k i o dekrec ie  w  spra­
w ie  przekszta łcenia S zkoły G łów ne j 
H and low e j w  W arszaw ie na Szkołę 
G łów ną P lanow an ia  i  S ta ty s ty k i w  
.Warszawie : o A k a d e m ii W ychow a­
n ia  F izycznego w  W arszaw ie; spra­
w ozdan ie  K o m is ji P la nu  Gospodar­
czego i  Budżetu o dekrecie  Rządu 
Rzeczypospolite j P o lsk ie j z d n ia  5 
s ie rp n ia  1949 r . o państw ow ym  a rb i 
trażu  gospodarczym; sprawozdanie 
K o m is ji P raw n icze j i  R egu lam ino­
w e j o  zm ian ie  dekre tu  z d n ia  29 
w rześn ia  1936 r. o ogran iczen iu p raw  
em ery ta lnych  ncta riuszów  i  p isarzy 
h ipotecznych; sprawozdanie K o m is ji 
P raw nicze j i  R egu lam inow ej o zm ia­
n ie  dekretu o p rze jśc iu  na własność 
Państwa m ienia pozostałego po oso­
bach przesiedlonych do ZSRR; spra 
wozdanie K o m is ji F inansowo - S kar- 
o o w e j o zaciąganiu n-owych i  okreś- 
ja rtiu  wysokości n ieum orzonych zo­
bowiązań pien iężnych i  wreszcie 
rm-crwozdanie K o m is ji F inansowo- 
S karbow ej o zm ianie dekre tu  z dn ia 
-o k w ie tn ia  1945 r . o nadzw yczaj­
nym  podatku od wzbogacenia wo jen 
u ..go. ,

K ance la ria  Sejm u zaw iadam ia, że 
k u t y  wstępu na zwyczajną sesję w io  

r :ą  Sejm u Ustawodawczego zo- 
. aną unieważnione, a k a r ty  wstępu 
.u  „w ycza jną  sesję jesienną będą 
\yydawane w  dn iach 26 i  27 b. m. 
ca godz. 10 —  14 i  28 b. m. od 9— 
10 przez Kbm endąpta  S traży M a r­
sza łkow skie j, u l. I. Daszyńskiego Nr. 
4, pokój N r. 96 (teł. 86299, w ew n 26).

K ron ika Parlam entarna

P O S IE D ZE N IA  
K O M IS J I SEJM O W YCH

Sejmowa K om is ja  O światy i N auki
p rz y ję ła  dekret o Akadem ii Wychowa 
n ia  Fizycznego w  W arszawie, k tó ry  
referować będzie na plenum Sejmu 
poseł K w ia tkow sk i (PZPR).

P rzy ję to  również dekret o prze­
kszta łceniu Szkoły Gł. Handlowej w 
W arszaw ie na Szkołę Główną Plano­
w ania i  S ta tys tyk i w  W arszawie. De­
k re t ten na p lenarnym  posiedzeniu 
Sejmu referować będzie poseł S trza ł­
kow ski (S.D .).

*

Sejmowa K om is ja  P lanu Gospodar­
czego i  Budżetu ukonstytuow ała  się 
ja k  następuje: przewodniczący —  pos. 
Popie l (P ZP R ), zastępcy —  pos. pos.: 
B linow sk i (P ZP R ), G rubecki (S L) i 
Szlęzak (SD) oraz sekretarz —  pos. 
Rapaezyńskf (P Z P R ).

W  dniu 25 bm. K om is ja  rozpa trzy ła  
i  p rzy ję ła  dekret z dn. 5 sierpn ia rb. 
o państwowym  a rb itrażu  gospodar­
czym. R eferentem  dekre tu  na plenum  
Sejmu będzie poseł Gross (PZPR).

Prezydent Pieck 
honorowym przewodniczącym  

Tow. P rzyj. Po lsko-R adzieckie j
B E R LIN . PAP. Prezydent N iem iec­

k ie j R e pu b lik i Dem okratycznej F ieck 
przesła ł na ręce przewodniczącego To 
w arzystw a P rzy ja źn i N iem iecko - Ra­
dzieckie j p ism o w  k tó ry m  p rzych y ­
la  się do prośby ob jęcia stanow iska 
honorowego przewodniczącego Tow a­
rzystwa.

P rezydent podkreśla w  p iśm ie, że 
przyczynienie się do w z m o c n L -ia  
p rzy ja źn i n iem iecko - radz ieck ie j jes t 
nader doniosłym  zadaniem w szyst­
k ich  szczerych pa trio tów  n iem ieck ich .

O tw arcie  konsulatu ZSRR 
u; C harb in ie

P E K IN . PAP. Agencja N ow ych 
Chin donosi o u ruchom ien iu  w  Char 
b in ie  generalnego konsu la tu  radziec-

Uroczystości w  porcie szczecińskim
Ze Szczecina donoszą:
P ie rw szy w ie lk i rudow ęglow iec, w y k o n a n y  w  p o ls k ie j s toczn i p rzez 

p o ls k ic h  k o n s tru k to ró w  i  ro b o tn ik ó w  oraz w yposażony w  m aszyny  
p o ls k ie j p ro d u k c ji w y ru s z y ł z p o r tu  szczecińskiego w  p ie rw s z y  s w ó j 
re js  z ła d u n k ie m  w ęg la  do B e lg ii.

Uroczystość w y jśc ia  na morze po l­
skiego rudow ęglowca s/s „S o łde k “ , 
zgrom adziła  na W ałach Chrobrego 
w ielo tysięczne tłu m y  m ieszkańców 
Szczecina. P rzy Nabrzeżu u s ta w iły  
s ię  liczne delegacje zakładów  pracy 
i  m łodzieży, aby pow itać 1-szą je d ­
nostkę m a ry n a rk i hand low ej, w ybu  
dowaną przez po lsk ich  stoczniowców.

P rzy  dźw iękach H ym nu  Narodowe 
go o godz. 13-ej do nabrzeża podp ły 
ną ł s/s „S o łd e k “ .

Na sta tek wszedł m in is te r Żeglug i 
A dam  R apacki, w  tow a rzys tw ie  przed 
s ta w ic ie li w ładz  m ie jscow ych, p a r t i i 
po lityczn ych  oraz p rzeds taw ic ie li 
W ojska Polskiego i  s ta jąc w śród za­
ło g i pow iedz ia ł m. in .: „P o raz 
p ie rw szy  w  h is to r ii w ychodzi w  mo 
rze sta tek po lsk i zbudowany ca łko­
w ic ie  od s tem pki po m aszty —  w  
k ra ju . Na bu rc ie  s ta tku  wyp isane 
nazw isko rob o tn ika  —  jednego z przio 
d o w n ików  p racy na stoczniach.

D z ię k i k lasie  robo tn icze j, dzięki 
imusom pracu jącym  i  w ładzy  lu do ­
w e j w  Polsce, dz ięk i sojuszow i ludu 
po lskiego ze Z w iązk iem  Radzieckim , 
k ra ja m i dem okrac ji ludow e j, dz ięk i 
tem u, że przem ysł znalazł się w  rę ­
ku  narodu i  p lanow o p racu je  d la  na 
rodu po lskiego —  m am y przem ysł 
stoczniow y, k tó ry  będzie bazą rozbu 
dow y naszej f lo ty  hand low ej.

O byw a te lu  ka p ita n ie  —  zakończył 
m in . R apacki swe przem ów ien ie — 
polecam  podnieść banderę na p ie rw  
szym w  Polsce zbudowanym  sta tku  i 
s/is „S o łd e k “ .

P rzy dźw iękach H ym nu  Narodowe 
go wzniosło się m ajestatycznie godło 
e o ls k i Ludow e j.

W im ie n iu  stoczniowców gdańskich 
p rzem ów ił do załogi s ta tku  Jarzębów 
ski, k tó ry  po dkreś lił, że w ykonany 
zb io row ym  w y s iłk ie m  sta tek pokaże 
św ia tu , co p o tra f i dokonać p o lsk i in  
żyn ie r i  robo tn ik .

Z k o le i p rze m ów ił p rzo do w n ik  pra 
cy stoczni gdańskie j, Sołdek, k tó ry  
pow iedz ia ł m . in .:

„S ta tek , k tó ry  dziś idz ie  w  św iat, 
został nazw any m o im  im ien iem . Do­
stąp iłem  tego zaszczytu dz ięk i m oje j 
p racy oraz dz ięk i w ładzom , k tó re  ce 
n ią  rzete lną i  tw órczą pracę d la  k ra  
ju . N a apel rządu P o lsk i Ludow e j 
stanąłem  w raz z całą załogą stoczni 
do w ytężonej p racy nad w ykonan iem  
zadania. P rz y jm u ją c  ten sta tek i  ja ­
dąc w  n im  w  św ia t, zaw ieźcie robo t 
n iko m  in n ych  k ra jó w  nasze pozdro­
w ien ia . Pow iedźcie im , że p ra cu je ­
m y d la  dobra całe j k lasy ro b o tn i­
czej i  że od n ich  oczckujfim iy so lida r 
noś c i klasow ej w  walce o lepsze ju ­
t ro  robo tn ika , o postęp i  o po kó j“ .

W  dalszym ciągu uroczystości prze­
m ów ien ia  w y g ło s ili:  Saturnus z h u ­
ty  „Z goda1“, k tó ra  w ykona ła  m aszy­
ny  d la  s/s „S o łdek“ , g ó rn ik  F ra n c i­
szek K lu p a  oraz ka p ita n  s ta tku  R y- 
b iański. K a p ita n  w y ra z ił radość za­
łog i, że została w yb rana  z w ie lu  ty ­
sięcy m arynarzy po lsk ich  do prow a 
dzenia sta tku, k tó ry  nosi im ię  po l­
skiego robo tn ika , w sp ó łtw ó rcy  no­
w e j je dn os tk i i  z łożył uroczyste ślu 
bowanie służenia na s ta tku  in te re ­
som P o lsk i Ludpw e j i  k lasy robot 
niczej.

Bezpośrednio po uroczystości s/s 
„S o łde k“  w yru szy ł w  pierwszą swo­
ją  podróż.

Utworzenie Akademii Lekarskich
Na posiedzeniu Rady M in is tró w  w 

dniu 24. X  1949 r .  wydane zostało 
rozporządzenie o utworzen iu Akade­
m ii Lekarskich w W arszaw ie, K rako ­
wie, Poznaniu, Lub lin ie , Łodzi i W roc 
ław iu . W  Akadem iach tw o rzy  się w y ­
dzia ły lekarskie i  farm aceutyczne a w 
ramach w ydzia łów  lekarskich, oddzia 
ły  stomatologiczne. Akademiom Lekar 
skim  nadana została osobowość p raw ­
na, a bezpośredni nadzór pow ierzony 
M in is trow i Zdrow ia.

W  m yśl rozporządzenia zw inięte zo­
sta ją  w ydz ia ły  lekarskie i  farm accu* 
tyczne na U niw ersyte tach W arszaw­
skim, Jag ie llońskim , im . M a rii Curie 
Skłodowskiej, Łódzkim  i  Poznańskim 
oraz w ydz ia ł lekarsk i na U n iw ersyte ­
cie W rocławskim . Istn ie jące na w y ­
mienionych wydziałach ka tedry  wraz 
z połączonymi z n im i k lin ik a m i i  zak 
ładam i naukowym i prze jm ą odpowied 
nie Akademie Lekarskie.

Rozporządzenie wchodzi w  życie z 
dniem 1 stycznia 1950 r.

N a tym  samym posiedzenie Rady 
M in is trów  wydane zostały rozporzą­
dzenia o nadaniu A kadem ii Lekarskie j 
w B ytom iu  nazwy „Ś ląska Akademia 
Lekarska im. Ludw ika W aryńskiego“ , 
a Akadem ii Lekarsk ie j w Szczecinie

W ik to r W oroszylsk i

N ie  zasta łem  ic h  
w  gabinetach...

—- Gudzenko ? — na moje pytanie 
o znanego poetę pow iedział m i w  M o­
skw ie inny  znany poeta, Łukon in. —  
Rozminęliście się. Gudzenko pojechał 
do W ładywostoku... Ja w łaśnie w ra ­
cam z Baku —  dodał po chw ili.

N ie pyta łem  już, po co Gudzenko 
pojechał do W iadywostoku, ani też,

gradu i Nowosybirska p o tw ie rdz iły  
całkowicie to przeświadczenie.

W spomniałem wyżej o Zw iązku P i­
sarzy Radzieckich. W  M oskwie, w  se­
kretariac ie  Zarządu Zw iązku opowie­
dziano nam o jego działalności. D z ia ­
łalność ta  polega nie ty lk o  na „de le- 

acjach twórczych“ . Związek in te re -
co Łukon in ro b ił w  Baku. N a współ- ! slU e się osiągnięciami i pracą w szyst- 
nym  wieczorze au torsk im  p isa rzy  ra - j  kich swoich członków. Czynnie dz ia ła - 
dzieckich i  polskich Łukon in  recyto- najrozmaitsze sekcje, ja k  poetycka, 
w ał swoje nowe wiersze o gw arnej, I dram aturg iczna, pomocy początku ją- 
pachnącej na ftą  s to licy  Azerbejdżanu. \ cy m pisarzom, zagraniczna, lite ra tu ra  
Za miesiąc lub dwa na pewno przeczy ¡narodów Z S R R .itd , Na regu la rn ie  od-

kiego. G eneralny konsul radz ieck i —  | nazwy: „Pom orska Akadem ia Lekar- 
M a lik  ob ją ł urzędowanie. ¡ska im. gen. “K a ro la  Świerczewskiego“ .

Szkoła Partyjna przy KC PZPR

Przed paru dniantó rozpoczęła pracę dw u le tn ia  Szkoła P a rty jn a  p rzy 
K C  PZPR w  W arszawie. Na zd jęc iu  słuchacze kursu podczas pierwszego

w yk ładu .

tam  w k tó rym ś z poczytnych moskiew 
skich m iesięczników lite rack ich  cyk l 
w ierszy Gudzenki o dalekiej gran icy 
wschodniej.

Związek P isarzy Radzieckich wciąż 
k ie ru je  swoich członków do bliższych 
i  dalszych zakątków rozległego pań­
stwa. Dziwne m ają  ci pisarze, niespo­
tykane dotąd w h is to r ii lite ra tu ry , de­
legacje służbowe: jadą, aby pisać 
wiersze, nowele i d ram aty. Po powro­
cie zdają sprawę władzom Zw iązku i 
czyte ln ikom  z rezu lta tów  odbytej pod­
róży —  o ile  zdołałem się zorientować, 
nie zdarza się, aby pisarz nie w yko­
rzys ta ł te j tzw . „de legacji tw órcze j“  
(tworczeskaja kom and iro w ka ) na 
gruntowne poznanie k ra ju  i  jego za­
gadnień. A  poznanie je s t wszak n a j­
konieczniejszą podstawą twórczości.

Cechą charakterystyczną wszyst­
k ich p isarzy radzieckich, k tó rych  uda 
ło m i się b liże j poznać, je s t ścisłe po­
wiązanie z życiem, z pracą innych lu ­
dzi, z tym  wszystkim , czym żyje ca ły 
Związek Radziecki. Duża je s t tu  ro la  
Związku P isarzy, jako in s ta nc ji orga­
nizującej. m. in. w wyżej opisany spo 
sób, zdobywanie doświadczenia przez 
lite ra tów .

Ogromna, podstawowa jest ro la  P a r­
t i i  Bolszew ickie j, wskazującej li te ra ­
turze k ie ru n k i rozwojowe, m ob ilizu ją ­
cej ją  do w ykonania zadań w ag i pań­
stwowej i  h istoryczne j. Cała wreszcie 
atm osfera życia w  społeczeństwie ra ­
dzieckim  spraw ia, że twórczość, nie 
oparta na głębokie j znajomości spraw 
św iata tego, nie związaną z budową, 
wa lką po lityczną, c iąg łym  postępem, 
nie może mieć w  ZSRR ra c ji bytu.

bywających się zebraniach sekcji o- 
m aw ia się k ry tyczn ie  twórczość posz 
czególnych pisarzy, podkreśla się suk­
cesy i wskazuje błędy —  jednym  sło­
wem, zespołowo w p ływ a się na tw ó r­
czość, a w sumie — na oblicze całej 
lite ra tu ry  współczesnej.

Oto zatem, jeżeli za p ierwszą cechę 
lite ra tu ry  radzieckie j p rzy ję liśm y  je j 
powiązanie z życiem, oparcie na doś­
wiadczeniu, druga, n iem nie j ważna i  
nowatorska cecha: organizowanie lite  
ra tu ry , kierowanie żyw io łow ych p ro ­
cesów twórczych w łożysko ogólnej po 
l i ty k i lite rack ie j.

N ie prowadzi to byna jm n ie j do 
„sz tam py“ , ja k b y  m og li się obaw iać l i ­
be ra ln i zwolennicy n ie ingerowania ze­
społu do „w o ln e j“  twórczości jednost­
k i. N ie, pisarze radzieccy piszą bardzo 
różnie. K ażdy do jrza ły  poeta, ’ proza ik  
czy d ram aturg  ma swoje własne, n ie­
raz niezm iernie oryg ina lne oblicze. Na 
pewno P olew oj ba rdz ie j różn i się od 
Fadie jewa —  choć obaj są rea lis tam i 
socja listycznym i — n iż np. Caldwell 
od S artre ‘a, choć ci osta tn i nie ty lko  
o fic ja ln ie  w yzna ją  odmienne światopo 

ale należą do dwóch różnych l i ­
te ra tu r narodowych (am erykańskie j i 
francu sk ie j).

Im peria lizm  jednak n iw elu je  wszel­
k ie  różnice, sprowadza „sz tukę“  swo­
je j epoki do wspólnego m ianownika 
dekadenckiego neu tra lizm u i fo rm a liz  
mu. Realizm socjalistyczny, k tó ry  jes t 
drogowskazem lite ra tu ry  radzieckiej 

pozostawia pisarzom ■ niezliczoną 
ilość- m ożliwości prze jaw ienia swojej 
indyw idualności tw órcze j. Zdawanie 
przez p isarzy sprawy z ich osiągnięć 
w  sekcjach Związku nie ma zatem nic

U tw o ry  p isarzy radzieckich, k tó re  wspólnego z dążeniem do ..sztam py“ :
znałem już  dawniej, św iadczyły n ie­
zbicie, że zn ik ła  w  ZSRR typow a dla 
k ra jów  kap ita lis tycznych postać li te ­
ra ta , zamkniętego w  czterech ścianach 
gabinetu i  rozbija jącego na atom y u- 
ro jone prob lem y — osobiste. M oje 
zetknięcia z pisarzam i M oskwy, Lenin

L is t

do

k re u m y c h  ośm iu skazan ych  
p a tr io to m  g re c k ic h  

G e n e ra lis s im u s a  S ta lin a

W yjazd de'sgacji polskiej 
na obrady Komitetu 

Obrońców Pokoju w Rzymie
W  dniu 24 bm. opuściła W arszawę 

delegacja polska na plenarne posiedzę 
nie Stałego K om ite tu  Obrońców Po­
koju, k tó re  rozpoczyna się w Rzymie 
w dniu 28 bm. W  skład delegacji wcho 
dzą: p ro f. Jan Dembowski i  Tadeusz 
ćw ik .

Krzyże kom andorskie  
Polski Odrodzonej 
dla członkom Jury  

KonkursuChopinomskiego
Prezydent Rzeczypospolitej w  uzna­

niu  w yb itnych zasług upowszechnie­
nia sztuki po lskie j, przyzna ł Krzyże 
Komandorskie Orderu Odrodzenia Pol 
ski 6-ciu członkom Ju ry  M iędzynaro­
dowego Konkursu Chopinowskiego: 
P aw łow i S ieriebriakowowi (ZSRR), 
M argueric ie  Long (Francja), A lf re ­
dowi Mendelssohnowi (R um unia), A r ­
tu ro w i Hadley (A n g lia ) i  Blas Galin- 
do (M eksyk). ,

Lew Oborin (ZSRR), k tó ry  o trzy ­
m ał już przed dwoma la ty  Komando­
rię  Orderu Odrodzonej Polski, odzna­
czony został obecnie Z ło tym  Krzyżem  
Zasługi.

PRAGNĄC POMOC S IER O TO M
b io rą c y m  u d z ia ł uj nasze j A n k ie c ie  - io n  u rs ie

„ m  CHCIAŁBYŚ ZOSTAĆ PO UKOŃCZENIU SZKOŁY. 
TO W A R ZY S TW O  PRZYJACIÓŁ DZIECI
p o s ta n o w iło  p rz y z n a ć  Im  q ] ) A T K 0 W E  (S Z Ó S T E ) M IE JS C E
u, p o d le g ły c h  M u  D o m a c h  D z ie c k a  i D o m a c h  M ło d z ie ż o m y c h
W  ten sposób  ogólna i lo ś ć  n a g ró d  u, ra m a ch  n a sze j A n k i e t y  K o n ku rsu

wzrosła do czterdziestu ośmiu.
Posiedzenie juru odbędzie się w sobotę 29 października bm 
Posiedzenie ju iy  n ,» r zuDOspolitej : w Warszawie

W yn ik i zostaną ogłoszone na łam ach ,Rze 9 P P
30.X„ na p row inc ji 31 A. o r. ________ _ _ _ _ _

Księża dziękują  
Prezydentowi Rzeczypospolitej 

za pomoc w odbudowie kościołów
Prezydent Rzeczypospolitej o trzy ­

m ał następujące pism a:
O byw ate lu  Prezydencie!
Przed miesiącem, zgodnie z ob ie tn i­

cą otrzym aną na Kongresie Zjednoczę 
niowym  Zw iązku Bojow ników  o W ol­
ność i  Dem okrację, nadszedł na moje 
ręce przekaz na sumę 500 tys. zł., 
przeznaczonych na budowę kościółka 
we W rocław iu  —  Pilczycach oraz za­
pewnienie, że sprawa dalszej budowy 
rozpatrzona zostanie przez Państwo­
wą Kom isję  Planowania Gospodarcze 
go.

Dziś o trzym ałem  przekaz na 4 mu. 
800 tys. zł. Suma ta  um ożliw i naszej 
p a ra fii dokończenie rozpoczętej budo­
wy. P rzy jm u jąc z prawdziwą radością 
i  wzruszeniem fa k t  p rzy jśc ia  nam z 
tak  o fia rną  pomocą raz jeszcze zapew 
niam  ob. Prezydenta, że w raz ze wszy 
s tk im i pa ra fianam i dążyć będziemy do 
pełnego rozkw itu  naszej Ojczyzny 
swoją pracą i  w ys iłk iem , wzmacniając 
polskość na ziemiach, położonych nad 
Odrą i  Nysą. Dziękując za w yb itną  po 
moc, w raz z całą robotniczą para fią  
wyrażam y nasze serdeczne przyw iąza- 
nie do Pierwszego Obywatela Rzeczy 
pospolite j i  przesyłam y z głębi serca 
płynące Bóg zapłać.

Ks. W ładysław  Nachtman

Za dar W aszej Dostojności w posta 
c i 100 tys. zł., przesłany nam na od­
budowę naszego parafia lnego kościoła, 
w  Nowym  Lesie koło Nysy, pod we­
zwaniem Św. Jadw ig i, zniszczonego 
wskutek działań osta tn ie j wo jny, skła 
dam w  im ien iu  w łasnym  oraz w im ie­
niu  pa ra fian  moich najserdeczniejsze 
podziękowanie.

N ow y Las, 14 października 1949 r.
Ks. Iw an ick i Józef 

zarządca p a ra fii

D zienn ik i radzieckie pub liku ją  te k s t lis tu , wystosowanego przez k rew ­
nych 8-m iu skazanych na śm ierć dem okra tów  greckich do Generalissimusa 
Stalina. W  liście tym  czytam y m. in .:

„D ziś , gdy sprawa grecka jes t przed 
m iotem obrad ONZ, gdy dąży się do 
położenia kresu trage d ii greckie j, gdy 
czyni się wszelkie w ys iłk i, aby znaleźć 
rozw iązanie spraw y greckie j -— gre­
cki sąd wojenny znów zademonstro­
w a ł swe okrucieństwo, ogłaszając 
s trasz liw y i  n iespraw iedliw y wyrok.

Sąd skazał dw ukro tn ie i  trz y k ro t­
nie na karę śm ierci 8 osób, k tóre nie 
dokonały żadnego przestępstwa, bez 
przeprowadzenia jak ichko lw iek dowo­
dów -— jedyn ie na mocy zeznań agen 
ta  służby bezpieczeństwa Aravanisa i 
zeznań p o lic ji, k tó re  b y ły  ty lk o  ich 
kopią.

Do tego wszystkiego doszło ty lko  
dlatego, że skazańcy zdemaskowali 
p ra k tykę  potwornych to r tu r  w  „A s fa - 
l i i “  w  Pireusie ( „A s fa lia “  jes t to od­
dzia ł ateńskiego m in is ters tw a „po- 
i-ządku publicznego“ , .zajm ujący się 
tzw. „w a lką  z komunizmem“  —  uwa­
ga R edakcji).

Torturow ano Barbunakisa, Ilio pu lo - 
sa; Fam elisa, S trilakosa, Saradzi i 
Joanidisa —  skazanych na śmierć, 
M arię  Mudes, skazaną na dożywotnie 
więzienie, nadto Georgi Spernovasili, 
S ifon iu  i  Sofianopulosa.

K a t z oddziału „prześladowania ko­
m unizm u“  V o lte ra tis , obok innych 
to r tu r  stosował wobec mężczyzn miaż 
dżenie organów płciowych, od k tó re j 
to to r tu ry  zm arł Taksis.

Oskarżoną Saradzi, nagą, b ito  bez 
przerw y przez całe dni, przypala jąc 
ciało te j 25 -le tn ie j kob iety ogniem. 
Joanidisa usiłowano nakłonić do f a ł­
szywych zeznań przeciwko Barbuna- 
k isow i, m iażdżąc mu organy płciowe 
i  wydziera jąc mu włosy.

T o rtu ry  b y ły  ta k  straszne', że fu n ­
kcjonariusz „A s fa li i“  —  A ravan is  — 
pope łn ił samobójstwo. W  liście do sio­
s try , k tó ry  zosta ł odczytany na roz­
praw ie , sądowej, napisał on: „N ie  mo­
gę znieść k rzyku  tortu row anych“ .

Ksenakis postrada ł, zmysły, i  „spra  
wę“  przeciwko niem u musiano w y łą : 
czyć z procesu

„A s fa lia “ , pragnąc stworzyć pozo­
ry  ja k ie jś  lo g ik i caiego procesu — 
aresztowała n iektórych starych ko­
m unistów , czyniąc z nich rzekomych 
przywódców kom unistycznej organiza 
c ji Pireusu.

Tak za inscenizowano proces i  cho­
ciaż inscenizacja ta  została na rozpra 
w ie zdemaskowana i agenci p o lic ji 
skom prom itowali się — rozwścieczeni 
zdemaskowaniem p o lic ji sędziowie o- 
g łos ili s trasz liw y w yrok. Prawdopo­
dobnie zresztą w yrok zapadł ju ż  w te ­
dy, gdy krew ni nasi odm ów ili u leg ło­
ści żądaniom p o lic ji i gdy na wyspie 
Makronisos, na tym  strasznym  cmen­
ta rzu  ty lu  uczciwych ludzi —  pozo­
s ta li oni w ie rn i sobie i swoim idea­
łom. Na wyspie Makrónisos ca łym i go 
dżinam i s ta li oni nago, objuczeni wor 
kam i z piaskiem  — pod palącym słoń 
cem, w ia trem  lub deszczem. Bezlito­
śnie b ito ich, terroryzowano —  us iłu ­
jąc złamać siłę ich ducha.

Dw ukrotne i trzyk ro tne  skazanie na 
śmierć naszych krewnych budzi w 
nas szczególne i obawy i nie możemy 
zrozumieć, po co to dwukrotne i t rz y ­
k ro tne  skazanie na śmierć. Czyżby 
dlatego, aby władza decydująca o u- 
łaskaw ieniu nie rozpa tryw a ła  nawet 
sprawy skazańców? Ludzie rządu a- 
teńskiego są zdoln i do wszystkiego.

K ra j nasz prze la ł ju ż  dużo k rw i, 
jedni giną, innych rozs trze liw u ją  „od ­
dzia ły egzekucyjne“ . Zgin ie jeszcze 
w ielu , jeżeli się czegoś nie zrobi w 
Lakę Success.

Zwracam y się do Generalissimusa 
Stalina. T y lko  od Niego czekamy u ra ­
towania naszych najdroższych. D rży ­
m y na m yśl, że każdej ch w ili może 
nastąpić ich rozstrzelanie.

Z ogrom nym  bólem w  sercu zwraca 
m y ku Generalissim usowi S talinow i 
oczy, pełne łez i  b łagam y o ra tunek 
dla jedynych naszych żyw icie li.

P rosim y uczynić wszystko co moż­
liw e, aby nie stawiano pod muręm 
straceń szlachetnych ludzi, takich 
pa trio tów .

Z w yrazam i bezgranicznej wdzięcz­
ności....“

(N astępu ją podpis

wzmaga jedynie poczucie odpowie­
dzialności lite ra ta , chroni go przed 
niesłueznym i i  szkodliw ym i w p ływ a­
m i, pomaga przezwyciężyć błędy.

W  po lityce lite rack ie j w ZSRR po­
ważną ro lę odgryw ają pisma lite ra c ­
kie, k tó re  są również organam i Zwiąż 
ku  P isarzy —  Związek usta la skiad 
zespołów redakcyjnych, dyskutuje i 
k ry ty k u je  ich działalność. N a jpopu la r 
n iejszym  typem  pisma lite racko - spo 
łecznego je s t tzw. „ to łs ty j żu rn a ł“  
(grube czasopismo). Do tego rodzaju 
należą m ies ięczn ik i — m oskiewskie. 
„Znam ia“ , „O k tia b r“ , „N o w y j M ir “ , 
len ingradzka „.Zw iezda“ . Są to  pokaź­
ne książki, przecię tn ie 200-strooico- 
we, zamieszczające powieści, nowele, 
wiersze, sztuki, reportaże, a r ty k u ły  
krytyczne i publicystyczne, recenzje. 
Można powiedzieć, że większość czoło­
wych pozycji l i te ra tu ry  p u b liku ją  wy 
mienione periodyki. Czyte ln icy tych  
pism wiedzą, że o trzym u ją  naprawdę 
na jw yb itn ie jsze u tw o ry  współczesnej 
lite ra tu ry  —  zważywszy zaś jeszcze, 
że m iesięczniki są redagowane na ogół 
bardzo żywo, nieakadem ickiego, po- 
czytność ich jest w  zupełności uspra­
w ied liw iona .

Oprócz miesięczników, pośród pism  
centra lnych w arto  w ym ienić popu la r­
ne tygodn ik i ilustrowane „O gon iok“  i 
„Smienę“ , satyryczny „K ro k o d ił“ , w re 
szcie cieszącą się szczególnym a u to ry ­
tetem, wychodzącą dwa razy na t y ­
dzień „Gazetę L ite racką “  (L ite ra tu r -  
na ja  G azieta“ ). Jest to gazeta dość 
swoistego typu. W ydawana przez 
Związek P isarzy Radzieckich i  zaw ie­
ra jąca w  nazwie słowo „ lite ra c k a “ , nie 
jest w p rzy ję tym  tego słowa znacze­
n iu  pismem lite rack im .

Na treść czterostron icow ej dużego 
fo rm a tu  gazety składa się pokaźna 
część po lityczna, gospodarcza, nauko­
wa, reportażowa, ku ltu ra ln a  i w resz­
cie —  lite racka. Redagowana n iezw yk 
le ciekawie, publiku jąca zawsze n a j­
lepsze m ateria ły , bardzo odważna w 
obnażaniu przeróżnych bolączek, de­
maskatorska, cieszy się „L ite ra tu rn a -  
ja  Gazieta“  n iezw ykłym  powodzeniem 
w k ra ju  i  za granicą. Każdy je j n u ­
mer jes t dosłownie rozchw ytyw any z 
opin ią pisma nie można się nie liczyć. 
W w ie lk ich bataliach ideologicznych 
które w przeciągu osta tn ich la t  toczy­
ło społeczeństwo radzieckie pod w y ­
próbowanym kie row n ictw em  P a r t i i i 
Rządu —  ja k  np. w roku bieżącym w  
b a ta lii przeciw ko kosm opo lityzm ow i 
— „L ite ra tu rn a ja  G azieta“  odegrała 
dużą rolę. skutecznie m o b ilizu ją c  
opinię publiczną i celnie godząc w nie 
widoczne dotąd dla. ogółu „ogniska 
choroby“ .

W  Moskwie odw iedziliśm y redakcję 
tego doskonałego pisma —  z w iz y ty  
te j zostało m i mnóstwo wrażeń. Zdu­
m ia ła  mnie szczególnie organizacja 
pracy w  redakcji, je j w ie lk i rozmach.

(Dokończenie na str. 2-e j)
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Chińska Republika Ludowa 
nawiązuje stosunki dyplomatyczne 

z demokratycznymi Niemcami
P E K IN . (PAP). — Jak donosi agen 

c ja  Nowych Chin, Chińska R epub li 
ka Ludow a postanow iła nawiązać 
stosunki dyplom atyczne z N iem iec­
ką Republiką Dem okratyczną. M in i­
ster spraw  zagranicznych C h in  L u ­
dowych Czu E n-la i zakom unikow ał 
tę decyzję w  nocie do m in is tra  spraw  
zagran icznych N iem ieck ie j R e pu b li­
k i  D em okratycznej D ertingera. Nota 
ta podkreśla m. in., że powstanie N io 
m ie ck ie j R e p u b lik i Dem okratycznej 
zostało p rzy ję te  z radością przez 
w szystk ich  lu d z i m iłu ją cych  pokój. 
M in is te r Czu E n-la i przesyła na j ser 
deczniejsze życzenia z okaz ji p rok la  
m ow ania now ej re p u b lik i.

T itO U J S C J J

fałszerze h isto rii
PRAG A. PAP. — Korespondent 

agencji C T K  donosi z Belgradu.
O fic ja lna  prasa titow ska  nie  za­

m ieściła naw et w zm ia n k i o zgonie 
w yzw o lic ie la  Belgradu —  m arszałka 
Z w iązku  Radzieckiego Tołbuchina.

Rząd jugosłow iański us iłu je  p rze m il 
czeć okoliczność, że a rm ia  radziecka 
odegrała rozstrzygającą ro lę  w  w y ­
zwolen iu Belgradu i  całej Jugos ław ii 
z jarzm a hitlerow skiego.

W  podręcznikach h is to r ii narodów 
Jugosław ii dla . szkół średnich brak 
obecnie ja k ie jk o lw ie k  w zm iank i, iż 
a rm ia  radziecka w  ogólności bra ła 
udzia ł w  walce o w yzw olenie Jugo­
s ław ii.

Program oszczędnościom^ 
pod presją amerykańską

LO N D Y N  (P A P ). A na lizu jąc p rogram  „oszczędnościowy“  ogłoszony 
przez prem iera A ttlee  eksperci zwracają uwagę na fa k t, że zapowiedziana 
redukcja wydatków  budżetowych nastąp iła  w  m yśl życzeń amerykańskich 
wypowiadanych juz  podczas kon fe renc ji waszyngtońskie j. Ogólna suma 
„oszczędności , wynosząca 280 m ilionów  fun tów  szterlingów , odpowiada 
dokładnie warunkom, ja k ie  Am eryka chcia ła narzucić W ie lk ie j B ry ta n ii.

Eksperci p rzew idują następujące 
bezpośrednie konsekwencje wewnętrz 
ne program u A ttle e : 1) Redukcja pro 
gram u budowlanego o 70 m ilionów  
fun tó w  rocznie (35 m ilionów  w  bu­
downictw ie p ryw a tnym  i  35 m ilionów  
w  budownictw ie państwowym ) spowo­
duje zwolnienie z p racy około 125 ty ­
sięcy robotn ików  budowlanych. 2) W  
konsekwencji wycofania subsydiów na 
paszę dla bydła nastąpi zwyżka cen 
detalicznych bekonów, mięsa, drobiu, 
m leka i  ja j pochodzących z p rodukcji 
k ra jow e j. W  końcu zim y nastąpi, ta k ­
że zwyżka cen ryb  na skutek w ycofa­
nia  subsydiów w sumie 7 m ilionów  
fun tów . 3) Natychm iastow y wzrost 
ceny benzyny o 2,5 pensa na galonie 
spowoduje podrożenie cen bile tów  au­
tobusowych i  kosztów transportu . 4) 
Redukcja o k ilk a  m ilionów  kosztów 
adm in is tracy jnych spowoduje poważ­
ne obcięcie etatów  urzędników pań­
stwowych. 5) Zmniejszenie o 140 m i­
lionów fun tó w  program u inw estycyj 
dotknie poważnie p lany rozw oju prze 
m ysłu elektrotechnicznego, naftowego 
i  węglowego.

Zapowiedź prem iera, że wprowadzo­
ny będzie w  życie p lan Crippsa redu­
k c ji o 400 m ilionów  dolarów im portu  
ze s tre fy  dolarowej oznacza, że dotych 
czas wykonania tego planu nawet nie 
rozpoczęto, m im o iż  obowiązywał on 
od 1 lipca rb . „F ina nc ia l Times“  w y ­
m ienia 2 powody tego stanu rzeczy: 
1) pod presją A m eryk i, W . B ry tan ia  
postanow iła nie kasować uplasowa­
nych już  na ryn ku  am erykańskim  za­
mówień; 2) na konferencji wrześnio­
wej w W aszyngtonie W . B ry tan ia  zgo 
dziła się na im p o rt pewnych luksuso­
wych towarów  amerykańskich. Była  
to cena, ja ką  W ie lka  B ry tan ia  m usia­
ła  zapłacić za zezwolenie na zakup 
pszenicy kanadyjsk ie j za do lary m ar- 
shallowskie.

G łównym  celem przyszłe j p o lity k i 
gospodarczej rządu P a rt ii Pracy bę­
dzie daleko posunięta deflacja oraz o- 
graniczenie produkc ji na potrzeby kra  
jowe, a to dia rozszerzenia eksportu 
do s tre fy  dolarowej. Rzeczoznawcy 
ekonomiczni analizują związane z tym  
fa k ty  i  wskazują na konsekwencje te ­
go planu rządowego.

Plan rządowy przew iduje drastycz­
ne zmniejszenie p rodukcji na potrzeby 
kra jow e i  w związku z tym  ogranicze­
nie im portu  surowców. Spowoduje to 
zmniejszenie stanu zatrudnienia w 
W ie lk ie j B ry ta n ii. B iorąc pod uwagę 
całość rządowego program u „oszczęd 
ności“ , eksperci są zdania, że W ielka 
B ry tan ia  sto i w  obliczu powstania 
przynajm nie j- 2 m ilionow ej a rm ii bez­
robotnych.

W niosek radziecki o uratouianie życia 
ośmiu skazanych patriotom greckich

M in. W yszyński
p iętnuje  n ie ludzk ie  m etody to rtu r  

stosowane wobec uw ięzionych

Fala protestom  rośnie  
przecim  haniebnem u  

m yrokom i
NO W Y JO R K (P A P ). W  Stanach 

Zjednoczonych wzmaga się fa la  pro­
testów przeciwko haniebnemu wyroko 
w i sądu nowojorskiego na 11 przywód 
eów p a rtii kom unistycznej. Na ręcs 
prezydenta Trum ana i  p rokura to ra  ge 
ner.alnego nap ływ ają  w  dalszym ciągu 
pisma, protestujące przeciwko wyroko 
w i i domagające się zwolnienia za kau 
(¡ją 11 przywódców komunistycznych.

25 bm, obrońcy oskarżonych złożą 
odwołanie od decyzji sędziego Mediny 
oraz złożą wniosek w sprawie wypusz 
czenia skazanych na wolność za kau­
cją.

W  poniedziałek wieczorem na M a­
dison Square Garden odbył się potęż­
ny wiec, na k tó rym  uchwalono rezo­
lucję, piętnującą proces- i  w y ro k  na 
przywódców komunistycznych. Rezo­
luc ja  domaga się zwolnienia oskarżo­
nych za kaucją.

Kongres S łowian Am erykańskich 
wezwał wszystkich postępowych Am e­
rykan  pochodzenia słowiańskiego do 
poparcia masowej akc ji w  obronie i 
przywódców komunistycznych.

Zjednoczony K om ite t Robotniczy do 
spraw obrony przywódców kom uni­
stycznych i  swobód konstytucy jnych 
zakom unikował, że w ie lu  leaderów 
związkowych wystosowało do prezy­
denta Trum ana depesze protestujące 
przeciwko haniebnemu w yrokow i no­
w ojorskiem u..

Z obrad Kongresu  
Kom unistycznej Parti 

Iz rae la
M O S K W A . (PAP). A gencja TASS 

donosi z T e ł A v iv u :
22 b, m. na posiedzeniu Kongresu 

K om unistyczne j P a r t i i Izraela prze­
m aw ia ! sekretarz generalny P a r t i i — 
M iku n is , k tó ry  o m ó w ił b liże j za­
gadnien ia , związane z agresywną po 
U tyki) anglo -  am erykańskiego im ­
pe ria lizm u  w  k ra jach  B lisk iego 
Wschodu, w  szczególności w  Palesty 
n ie.

M ik u n is  -wskazał ną poparcie m o­
ra lne, okazane m łodem u państwu 
Izrae l przez Zw iązek Radziecki i kra  
je  dem okracji ludow ej, po czym pod 
da ł k ry ty c e  p o lity k ę  obecnego rządu 
państwa Izrae l i p rzedstaw ił p ro ­
gram  K om unis tyczne j P a r t ii Izraela, 
dążącej do oparcia niepodległości 
państwa Iz ra e l na niewzruszonym  
sojuszu ze Z w ią zk iem  Radzieckim , 
C h inam i L u d o w ym i i  k ra ja m i dema 
k ra c j i ludow ej w  Europie.

W czasie w yg łaszania przez M iku - 
n isa re fe ra tu  — Kongres otrzym ał 
depeszę K o m ite tu  Centralnego 
W szecljzw iązkowej K om unistyczne j 
P a r l i i (bolszewików).

W depeszy te j K C  W KP(b) składa 
życzenia X I  K ongresow i K o m u n i­
stycznej P a r t i i Izrae la  i  życzy mu 
powodzenia w  walce o jedność fron  
tu  socjalistycznego, w  walce o pokój, 

w  walce przeciw ko podżegaczom w o­
jennym .

Depeszę K C  W KP(b), odczytaną po 
rosy jsku, hebra jską i  arabsku — 
p rz y ję li uczestnicy obrad d ługo n ie ­
m ilk n ą c y m i oklaskam i, o k rzyka m i 
k u  czci Z w ią zku  Radzieckiego, K om u 

p.istycznęj P a r t i i Z w ią zku  Radziec­
k iego i wodza św iatowego obozu po 
ko ju , postępu i  de m okra c ji —  W ie l­
k iego S ta lina .

Sprauia zbrod n iark i
liz jj Koch

B E R L IN . PAP. M in is te rs tw o  Spra­
w ied liw ośc i N iem ieck ie j Republi­
k i  D em okratycznej zażądało w ydan ia  
z b ro d n ia rk i z Buehenwaldu Ilz y  
Koch dla osądzenia je j w  W eimarze 
w  pobliżu m iejsca gdzie dokonała ona 
swych bestia lsk ich zbrodni. Ilza  Koch, 
zwoln iona przez A m erykanów , zna j­
du je  się obecnie w  w ięz ien iu  ba­
w arsk im .

Nomy ambasador USA 
uj Belgradzie

W ASZYNGTO N. (TELEPRESS). 
25,X.1949 r. — W aszyngtońskie ko ła  
dyplom atyczne p rz y ję ły  z w ie lk im  
zainteresowaniem  wiadomość, iż  Geor 
ge A llen , szef w yd z ia łu  prasowego w  
w  Departam encie Stanu, ma zostać 
m ianow any now ym  am erykańskim  
ambasadorem w  Belgradzie 

A llen  uważany je s t v  Waszyngto­
nie  za „dyp lom atę  pierwsze j k la sy “ , 
posiadającego o lb rzym ie  w p ły w y  w  
B ia łym  Dom u i  na W a ll Street.

K o ła  dyplom atyczne przypuszczają, 
że został on uznany za na jbardz ie j 
powołanego do dokonania ca łkow ite ­
go w łączenia Jugos ław ii do am ery­
kańskiego b loku  wojennego.

NO W Y JORK. PAP. — Szef delegacji radz ieck ie j —  m in is te r Wyszyń 
sk i z łożył w  K o m is ji P o lityczne j Generalnego Zgrom adzenia ONZ nastę­
pujące oświadczenie:

Jak doszło do w iadom ości delegacji 
Z w iązku  Radzieckiego, ateński sąd 
w o jenny w yda je  nadal w y ro k i śm ier­
c i na p a trio tó w  greckich. 13 paździer­
n ika  sąd ten skazał na karę  śm ierci 
8 w yb itnych  działaczy ruchu narodo­
wo - wyzwoleńczego G recji, k tó rzy  
bohatersko w a lczy li przeciwko h it le ­
row sk iem u okupantow i o wolność i  
niezawisłość swej ojczyzny, a m iano­
w icie : Saradzi, M ura tid isa , Ioann id i- 
sa, Barbunakisa, Iliopu lusa , Famelisa 
Setralagosa ¡ K ata rzynę Talaghani, 

A teńsk i sąd w o jenny skazał tych 
ludz i na śm ierć dw u— i  trzykro tn ie . 
W yrok wydano bez . żadnych podstaw 
i  dowodów popełnienia przez te oso­
by ja k ic h k o lw ie k  przestępstw, opie­
ra jąc  się wyłącznie na zeznaniach 
po lic jan tów , a szczególnie agenta 
greckich  w ładz bezpieczeństwa w  F i- 
reusie — A rayan itisa , k tó ry  — we­
dług o fic ja ln e j w e rs ji rządowej po­
p e łn ił samobójstwo.

N ie ludzk i' w y ro k  wobec w ym ien io­
nych 8 p a trio tó w  greckich, wydano w 
odpowiedzi na zdemaskowanie przez 
oskarżonych systemu to rtu r, stoso­
wanego w  w ięz ien iu  w  Pireusie. W ia 
domosci, ja k ie  o trzym ano z więzień, 
m ów ią o n ie ludzk ich  męczarniach, aa 
ja k ie  w ystaw iono oskarżonych pa trio  
tó w  greckich, wobec k tó rych  stoso­
wano na jbardz ie j w ym yślne to rtu ry , 
łącznie z t„ zw. „fa langą“ , k iedy  w ie ­
szają człow ieka za związane ręce, 
przeciągnięte pomiędzy zw iązanym i 
nogami. Osadzonych w  w ięzieniach 
pa trio tów  greckich to r tu ru ją  ogniem 
i w ydzieran iem  w łosów ,doprowadza­
jąc ich do obłędu i samobójstw. W ia­
domo jest, że w  liście, p isanym  do 
swej siostry, a odczytanym  w  sądzie, 
agent Arávanit.is pisał:. „N ie  mogę 
znieść k rzykó w  to rtu ro w an ych “ .

O tym . w  ja k  bestia lski sposób w ła 
dze greckie wym uszają t. zw. „zezna­
nia* ‘oskarżonych, świadczą tak  obu­
rzające fak ty , ja k  zmuszanie areszto­
wanych do stania godzinam i nago 
pod palącym  słońcem, ja k  zrzucanie 
ze skał do m o n  i  inne n ie ludzkie  
metody. Od tak ich  m ęczarni zm arł 
pa trio ta  i w y b itn y  działacz p o litycz ­
ny  Taxis, zaś skazaną wśród poda­
nych 8 p a trio tó w  Saradis poddali 
to rtu ro m  „fa la n g i“ , paląc równocze­
śnie nad ogniem cia ło te j 25-letniej 
dziewczyny. Znane są nazwiska k a ­
tów , to rtu ru ją c y c h  p a trio tó w  grec­
kich . Szczególnie znany ze swego bar 
barzyństwa jest kat, którego nazywa­
ją  Ia tr is , Moskio-s, Georgios, a k tó ­
rego praw dziw e m ię  b rzm i Isakin . 
W yspecja lizow ał się on w  stosowaniu 
wobec mężczyzn bestia lsk ie j fo rm y  
to r tu r  — m iażdżenia narządów p łc io ­
wych.

D r Grossfeld prezesem  
Polskiej Izby  

H andiu  Zagranicznego
Prezes Rady M in is trów  na wniosek 

m in is tra  Handlu Zagranicznego, m ia­
nował d r Ludw ika Grossfelda preze­
sem Polskie j Izby Handlu Zagranicz­
nego.

Protest C R Z Z  
z pouiodu nowych zbrodni 

faszystów w  G rec ji
W związku z rozstrzelaniem  sekre­

tarza Zw iązku Zawodowego Pracow­
ników  Przem ysłu E lektrycznego w 
G recji Demostenesa Georgiu oraz w 
związku z wiadomościami nadchodzą­
cym i z G recji o dalszych masowych 
prześladowaniach i morderstwach dzia 
łączy związkowych i  demokratycznych, 
Centralna Rada Związków Zawodo­
wych w ys ła ła  do O rgan izacji N a ro­
dów Zjednoczonych energiczny protest 
w  im ien iu  3,5 m iliona związkowców 
polskich.

„W y ro k i ateńskiego T rybuna łu  Wo 
jennego —  czytam y w piśmie CRZZ 
do ONZ —  skazujące setki greckich 
związkowców za działalność związko­
wą i przekonania demokratyczne, 
sprzeczne są z zasadami k a r ty  ONZ.

Polskie masy pracujące domagają 
się, aby ONZ położyła kres tym  
zbrodniom. Związkowcy polscy w iern i 
idei m iędzynarodowej solidarności k la ­
sy robotniczej stać będą wraz ze świa 
towym  ruchem zawodowym w  obronie 
podstawowych praw  i swobód zw iąz­
kowców greckich“ .

Depesza Manna 
i Feuchtinangera

B E R L IN . (PAP). — S łyn n i pisarze 
n iem ieccy H e in r ic h  M ann i  L io n  
Feuchtwanger w ystosow a li do p re­
zydenta N iem ieck ie j R e p u b lik i Demo­
kra tyczne j W ilhe lm a Piecka te le ­
gram , w  k tó ry m  w  serdecznych sło­
wach sk łada ją  m u życzenia z okazji 
w yboru .

Bidault n ie skończył 
rokow ań

PAR YŻ. (PAP). — G łosowanie nad 
in w es ty tu rą  d la  B id a u lt"  ja ko  kandy 
data na prem iera, k tó re  m ia ło  się od 
być we w to rek , zostało odroczone do 
czw artku . B id a u lt ma zresztą stanąć 
przed Zgrom adzeniem  jedyn ie  w  w y 
padku pom yślnego przebiegu roz­
mów. Narazie — w ed ług  oświadczę 
n ia  B id au lt, złożonego dziennikarzom , 
n ie  zdoła ł on  jeszcze osiągnąć poro­
zum ienia we w szystk ich  sprawach.

M im o iż  z różnych s tron  udzielo 
no B id a u lt zapewnień o poparciu, 
m is ja  jego napotyka na trudności, 
k tó rych  w idom ym  następstwem jest 
w łaśn ie  odroczenie daty głosowania 
nad inw esty tu rą  w  parlamencie. Róż 
n ice zdań dotyczą zarówno progra 
m u, ja k  i sk ładu przyszłego rządu. 
Z nam ienny jest fa k t, że m ów i się 
wciąż, o dalszych kandydatach na 
prem iera , p rzy czym pow tarza się 
uporczyw ie nazw iska Plevena i 
Q ueu ille ‘a.

M ilio n y  pracu jących Z w iązku  Ra­
dzieckiego dow iedzia ły  się z na jg łęb ­
szym oburzeniem o tych nowych 
zbrodniach m onarcho faszystow­
skiego reż im u w  G recji. Wszyscy ucz 
c iw i ludzie nie mogą nie w yraz ić  obu 
rżenia i  protestu przeciwko tego ro ­
dzaju zbrodniom , pope łn ianym  ogec- 
nie przez rząd m onarcho - faszystow­
sk i na greckich patriotach.

Z polecenia rządu radzieckiego, do 
którego zaapelowały rodz iny skaza­
nych z prośbą o ura tow anie  przed 
śm iercią n iew innych  ludzi, delegacja 
ZSRR zwraca się do Generalnego 
Zgromadzenia z wezwaniem  o in te r­
wencję, celem ura tow ania  życia n ie­
w in n ie  skazanych 8 pa trio tów  grec­
kich.

Delegacja Zw iązku" Radzieckiego 
proponuje powziąć następującą spe­
c ja lną  uchwałę:

Zw raca jąc uwagę na fa k t, że w  
c h w ili obecnej sądy wojenne w  Gre­
cjo w yd a ją  nada l w y ro k i śm ierci na 
działaczy ruchu narodowo - w yzw o­
leńczego, i  że 13 październ ika br. 
ateński sąd w o jenny skazał na karę 
śm ierci 8 w yb itnych  dzia łaciy, boha­
te rsk ich  bo jow n ików  przeciw ko oku ­
pantom h itle row sk im , kom is ja  p ie rw ­
sza (polityczna), zwraca się do rządu 

żądaniem w strzym ania

Depesza
Polskich B o jo w n ikó w  

o W olność i D em okrac ję
Zarząd Gł. Zw. Bo jow ników  o W o l­

ność i Demokrację wystosował do N ie  
mieckiego Zw iązku O fia r Faszyzm u 
(V .V .N .) depeszę, w  k tó re j w  im ie ­
niu 400.000 członków Zw iązku, przesy 
ła  V V N  g ra tu lac je  z powodu powsta­
nia N iem ieckie j R epublik i Dem okra­
tycznej.

Polscy bojownicy o wolność i  demo­
krację  —  brzm i depesza —  w ita ją  
Niemiecką Republikę Dem okratyczną, 
jako ważne ogniwo światowego obozu 
pokoju, którem u przewodzi Zw iązek 
Radziecki, ostoja wolności, postępu i  
pokoju światowego i w yraża ją  głębo­
kie przekonanie, że niemieccy koledzy 
z V V N  antyfaszystowscy bo jownicy i  
o fia ry  h itlerow skich więzień i obozów 
koncentracyjnych, będą kroczyć w  
pierwszych szeregach budowniczych 
Niemiec Dem okratycznych i  m iłu ją ­
cych pokój, k tó rych  Rząd sto i na sta­
nowisku dobro —  sąsiedzkich stosun­
ków pomiędzy Polską a N iem cam i, u- 
znając granice na Odrze i Nysie, jako 
granicę pokoju.

Wasza dotychczasowa o fia rna  w a l­
ka przeciwko h itle ryzm ow i daje gwa­
rancję. że podniesiecie wysoko sztan­
dar w a lk i z podżegaczami w ojennym i 
o pokój, o zjednoczenie N iem iec i  zni 
weczenie zbrodniczych planów anglo- 
am erykańskich im peria lis tów  i  ich 
agentów, k tó rzy  podsycają w  N iem -greckiego z

w ykonan ia  w yro ków  śm ierci na w y- ¡czech Zachodnich nacjonalizm , szowi-

List Cachina u j  obronie  
Bonte i C arrela

PARYŻ. (PAP). — M arcel Cachin 
sk ie row a ł do sędziów,- k tó rzy  mają 
prowadzić proces przeciw ko deputo 
wanem u E-cnte i redak to row i „H u - 
m an ite “  C arre l pismo, w  k tó ry m  pod 
kreślą w ie lk i pa trio tyzm  i uczciwość 
oskarżonych.

Cachin stw ierdza, że wytoczenie 
procesu w yże j w ym ien ion ym  dzia ła­
czem stanow i poważne zagrożenie 
swobód dem okratycznych i  re p u b li­
kańskich .

m ienionych w yżej osobach, oraz od­
w o łan ia tych w yroków .

Podana przez m in is tra  W yszyń­
skiego lis ta  uzupełniona została do­
datkowo przez delegata polskiego — 
dr Suchego, k ró ry  podał nazw isko d r 
K ritz ik is a , wyb itnego lekarza grec­
kiego, Sąd w o jenny w  P ireusie ska­
zał go na karę śm ierci i i  sierpna br. 
za odmowę piśm iennego potępienia 
demokratycznego ruchu greckiego. W 
spraw ie doktora K r itz ik is a  protesto­
w a ło  już  bez powodzenia w ie le  orga­
n izac ji m iędzynarodowych a los jego 
by ł tematem kom entarzy licznych 
dzienników .

D r. Suchy zw ró c ił uwagę, że te r­
ro r  i  egzekucje w  G rec ji faszystów 
sk le j rosną z dn ia  na dzień i  osiąg­
nę ły  ju ż  tak ie  rozm iary , że n ie  da 
się ich u k ryć  przed op in ią  św ia to ­
wą. W ykonu je się w y ro k i śm ierci, 
chociaż przedstaw icie le  rządu ateń­
skiego sk ładają fa łszyw e i  k ła m liw e  
zapewnienia o zaprzestaniu prześla­
dowań. Delegat po lsk i polem izował 
z ośw iadczeniem  przedstaw icie la  
USA Cohena, że K om is ja  P o litycz ­
na nie  może w n ika ć  w  poszczegól­
ne p rzypadk i w y ro kó w  sądowych w 
G recji. D r. Suchy przypom n ia ł n ie ­
w spółm ierne i obłudne zainteresowa 
nie S tanów Z jednoczonych rzeko­
m ym  „ogran iczen iem  w olności“  w 
k ra jach  dem okrac ji ludow ej i  w y ra ­
z ił zdziw ien ie  z powodu nagłego 
zmniejszenia się tego zainteresowa­
nia  wobec systematycznego deptania 
p raw  ludzk ich  przez grecki reżim  fa 
szystowski.

Delegat po lsk i podkreś lił, że wpro 
wadzając sprawę te rro ru  w  G rec ji 
na porządek dzienny obrad G eneral­
nego Zgromadzenia, ZSRR i k ra je  
dem okrac ji ludow e j apelowały nie 
do hum an ita rnych  uczuć reżim u grec 
kiego, k tó ry  jest ich ca łkow ic ie  po­
zbawiony, lecz do sum ienia św iata 
Mówca s tw ie rdz ił, że K om is ja  F o li- 
tyczna m usi wziąć na siebie odpo­
w iedzia lność za położenie kresu te r­
ro ro w i w  G recji. Beż pow strzym a­
n ia  fa li okruc ieńs tw  1 prześladowań 
w  G recji, kon tynuow anie  dyskus ji w  
ONZ na tem at rc z w lą \ in ia  p rob le ­
m u greckiego jest n iem ożliwe.

P ro je k t rezo luc ji radz ieck ie j oraz 
całokszta łt zagadnienia te rro ru , sto 
sewapeg.) przez reżim  ateński, będą 
rozpatryw ane na następnym posie­
dzeniu K o m is ji Po lityczne j.

nizm i rew izjonizm . W  walce te j V V N  
może liczyć na pomoc i  poparcie po l­
skich bojowników o wolność i  demo­
krację.

Depeszę podpisali prezes gen. F r. 
Jóźw iak-W ito ld  i  sekretarz J. Passi- 
ni.

Inauguracja  
roku szkolnego  

u j  Centr. Szkole Zw . Zaw. 
w  Łodzi

W  dniu 24 bm. odbyła się inaugura 
cja nowego roku szkolnego w  C entra l­
nej Szkole Zw. Zaw. w Łodzi. Na u ro­
czystość p rzyb y ł przewodniczący 
CRZZ ob. Zawadzki oraz inn i dzia ła­
cze związkowi.

Centralna Szkoła przeprowadziła 
dotychczas 25 wszelkiego rodzaju k u r 
sów, szkoląc 1552 aktyw is tów  zw iąz­
kowych. Najw iększa ilość przeszkolo­
nych, to aktyw iśc i Zw. Zaw. M etalów  
ców, W łókn ia rzy , Budowlanych, Z Z K  
i  przem ysłu drzewnego. Na obecny 
26-ty kurs uczęszcza 78 słuchaczy, w  
większości działaczy na szczeblu Pow. 
Rad. Zw. Zaw. Obecny kurs będzie 
trw a ł pół roku.

Od jesieni 1950 r. kursy w  Centr. 
Szkole ZZ będą m ia ły  roczny okres 
nauczania.

Inauguru jąc rok nowy w szkole 
przewodniczący CRZZ Zawadzki zapo 
znał s łu c h a c z y  z na jw ażnie jszym i z a ­
gadnieniam i obecnej sy tuacji m iędzy­
narodowej oraz wykazał, wyp ływające 
z te j sytuacji zadania, stojące przed 
ak tyw is tam i ruchu zawodowego.

W ie le  p rze ży ł s ta ry  ro s y js k i gród Ą ŁańonOW
Smoleńsk, o k tó ry m  p ierw sza w zm ian —1------------------------
ka d a tu je  się z I X  w ie ku .

W  od leg łe j przeszłości b y ł on waż 
ną tw ie rd zą  ną kresach Państwa Mo 
skiewskiego, „K ln eze m  M o s k w y “  — 
ja k  go wówczas nazywano.

N apady T a ta ró w  w  X I I  —  X I I I

SMOLENSK O D R O D ZO N Y

leona
w  ba rw n ych  dzie jach 
N ie je d n o k ro tn ie  
do cna i  znów  
łów,

W  la tach  rządów  radz ieck ich  Smo , - , .. - , . . • • • . cy dom ow  m ieszka lnych, tea tr, i n ­
szych p rzem ys łow ych  i  k u ltu ra ln y c h  hai-moni?, in s ty tu ty , ponad 20 szkół, 
ośrodków  R osji. P ow sta ją  tu  dziesiąt szp lta le ’. Po l lk l im k \  
k i fa b ry k  i  zak ładów  przem ysłow ych. Obecnie w  Sm oleńsku znowu za-

k o m fo rto w o  urządzonych m ieszka­
niach e regu ły  ins ta lu je  się wanny, na 
try s k i,  a w  kuchn iach  ch łodn ie  c iek  
tryczne dla  przechowania żywności 

Na dziedzińcach now ych  dom ów 
powstają k lom by, a obok boiska 
sportowe i  og ród k i jo rdanow skie . 
M iasto  posiadać będzie ogrom ną 
ilość zie leńców . W zdłuż m u ru  m ie j­
skiego i  w ybrzeża ciągnąć się będą

W ysadzono w  pow ie trze  w szystk ie  d ra m a tu rg ów  radzieck ich . W  teatrze 
m osty na D n ieprze. sm o leńsk im  ju ż  od 30 la t  p ra cu je  ■■

w ie k u  oraz b itw a  z w o js k a m i N apo - , D ®cyzją. ,rząd.u  radzieck iego Sm o- S o S L ^ w y b r i -
—  -  oto na jw ażn ie jsze zdarzenia ■ k t e  m fa łT  b yT o ^b S d o  £ ¿ ł e m  d T U y  « ¡ K l K  w j -

— h dzie jach Smoleńska. ° ™  pieWszei ko le i nośri P o ^ y -  PJi" e’ czy zna laz łby się w  m ieście aleje, różn ob a rw n ym  kob iercem  roz -
tm e ju ż  m iasto spa liło  się pędzenTu z m L s ta  n ie m T e c k o -fa ^y - cz łow iek  dorosły, k tó ry b y  n ie  znał “ 4 się k lo m b y  i gazony. W  p a r­
ów pow staw a ło  z po p io - £tęow skich  nal-eźdźców odbudowano i 1 nie  u w ie lb ia ł a r ty s ty  Teodora W o l ka ch '. ogródkach i na p lan tach ziele*

s tow sk ich  najeźdźców odbudowano i  od tw ó rcy  oko ło  200 ró l w  tea n i;ł  s i? 11 ż liczne m łode drzewka,
z rekonstruow ano oko ło trzech tys ię  s ^ k ń s k im  Obecnie, po w łączen iu  się w  socja-

W edług nowego p ro je k tu  zachowa e ty c z n y  w yśc ig  p racy w  zw iązku  z 
się w  p e łn i sw o is ty  cha rak te r Sm o- 32»gą roeznieft W ie lk ie j R e w o luc ji 
leńska. M iasto  roz łoży ło  się na czte P aźdz ie rn ikow e j, masy pracujące

—  ------- ------------ .—  .. „ ---------------- . . .  , . . . .  rech n a tu ra ln ych  pagórkach, p rze - Sm oleńska odnoszą w ciąż nowe i no
powołane zostają do życ ia  in s ty tu ty  o łys ło  św ia tło  e lektryczne , czynne są c)ętych g łę b o k im i w ąw ozam i. Na w y  w e zw yc ięstw a na po lu  budow n ic tw a , 
i  te c h n ik u m y  .— obok znacznej lic zb y  w szys tk ie  agendy kom unalne, dzia ła  gokim  brzegu D n ie p ru  rozc iąga ją  się O dnow ic ie le  m iasta walczą o to, by 
szkół ś rednich i  podstaw ow ych . Z bu  3$ wodociąg i, w znow iono  k o m u n ik a - p iac6| p la n ty  i  skw e ry . P rzecina je  p rze d te rm inow o  w ykonać 
dowano ogrom ną ilość dom ów  miesz c.i? m ie jską. S topn iow o zab liźn ia ją  aj ej a kończąca się dużym  stad io - ' “ " 1 Ł
ka ln ych  i  p o lik l in ik ,  k lu b ó w , b ib lio -  S1? straszne ra n y  m iasta. nem. W zdłuż alei ciągną się wspania-
tek , m agazynów. M ias to  k w it ło  i  ro  A le  na jw ażn ie jszym  i  n a jc e n n ie j-  gm achy. P la ny  ich  opracowane za 
sło, szym  elem entem  odbudowującego się s ta ły  przez czo łow ych radz ieck ich  ar

O kupacja  h itle ro w s k a  W la tach Sm oleńska je s t duchow a s iła  m iesz- ch ite k tó w , Boczne a le je  pow iążą cenV

roczny
p la n  bu do w n ic tw a  m ieszkaniow ego o 
ogólnej po w ie rzch n i 10 tys ięcy m e­
tró w  kw , Tem po ich  p racy jest b a r­
dzo duże:

Oto u lica  Len ina. Do n iedaw na by
1941-1943 b y ła  bezsprzecznie n a j-  kańców  tego m iasta, cechująca zresz t ru m  z p e ry fe r ia m i. N a zachodnim  ^  tu  ty lk o  ru in y , na k tó ry c h  m je j-  
s trasznie jszym  epizodem w  ty c ią c - tą  w szys tk ich  o b y w a te li radzieck ich , j  w schodnim  krańcach m iasta powsta scu ńziś pow s ta ły  rzędy p iękn ych  no 
le tn ic h  z górą dz ie jach m iasta. Z  M asy p racu jące Sm oleńska ży ją  ju ż  ją  rów n ież c ieniste p a rk i i  baseny. w ych  gm achów. U lica  W ie lk o -R a - 
ogólnej lic z b y  ośm iu tys ięcy  domów- pe łn ią  życia ku ltu ra ln e g o . W  m ieście R zadkim  pom nik iem  budow nic- dziecka rów n ież  posiada ju ż  znaczną

pe łn ie  n ie  na daw a ły  się do zam iesz- tea trów , b ib lio te k i,  w y d a w n ic tw a  d ru  wa, m a 7 km . długości i posiada ba r dnia, by parę dz ies ią tków  rod z in  nie 
kan ia . k u ją  dz ie ła  m ie jscow ych  i  in n ych  p i dzo o ryg in a ln ie  pom yślane w ieże i  w p ro w a d z iło  się cło now ych  w ygód

P o m n ik i sz tu k i i  bu do w n ic tw a : sarzy, uka zu je  się re g u la rn ie  m ie jsco p iękn e  w ro ta . O bok s ta rych  gm a- bych  m ieszkań, 
w span ia łe  św ią tyn ie , te a try , szko ły  i w a  prasa, urządzane są w y s ta w y  o - chów  zbudow anych w e w ną trz  m u - D la  uczczenia 32-te j roczn icy  W ic i 
dom y m ieszkaine zam ien iono w  g ru  brązów . ró w  w  obręb dzisiejszego m ia s ta -w łą  k ie j R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j kom
zy i  pop io ły . Z now u  w  k lubach, w  f ilh a rm o n ii,  czone zosta ły pozostałości, tw ie rd z y  b in a ty : w łó k ie n n iczy  i  m łyń sk i, fa -

N iem cy  n ie  oszczędzili, m. in . i w  ogrodach i  pa rkach  sm oleńskich k ró la  Z ygm unta , oraz pa m ią tkow e  b ry k a  k raw iecka , zak łady  p ro d u ku ję  
w span ia łe j ś w irs k ie j C e rk w i z X I I  o rgan izu je  się kon ce rty  —  w y k ła d y  gm achy na zachodnich stokach cen- ce in s tru m e n ty  m uzyczne, oraz zakła 
w ie k u , n iezm ie rn ie  c iekawego dzie ła  0 św ia tow ym  znaczeniu ro s y js k ie j m u tra łn eg o  pa rku . dy  o b ró b k i m e ta lu  i drzewa w yko na
ro s y js k ie j sz tuk i ś redn iow ieczne j. Zyk i... W  cen trum  p a rk u  m ie jsk iego  P rzy  op racow yw an iu  p ro je k tó w  i ły  swą p ro du kc ję  ponad plan.
Ś w ią tyn ia  b y ła  urządzona z og rom - w znosi si.ę p ieczo łow ic ie  p rz y b ra n y  p lanów , w ed ług k tó rych  są budowa- W  cen trum  m iasta, z w ysokości 80
n y m  przepychem , a w ie le  ikon , ja k  k w ia ta m i p o m n ik  n ieśm ierte lnego ne nowe gm achy i rekonstruow ane roztacza się w sp an ia ły  w id o k  na 
tw ie rd zą  k ro n ik i,  b y ło  w ykonane  z kom pozytora  G lin k i,  rodem  ze Sm o- dawne, u ja w n ia  się dążenie do za- D n iep r, na wybrzeże, na łą k i i lasy,
czystego z ło ta  i  ozdobione p ra w d z i-  leńska. pew nien ia m ieszkańcom m aksim um  na plac dw orco w y i  na dym iące w
w y m i p e rła m i. Smoleńsk to  m iasto m uzycznej i  tea- wygód, Na pa rte rach  w ie lk ic h  gm a- odda li fa b ry k i.

N a m ie jscu  p ię kn ych  gm achów u n i tra ln e j k u ltu ry . W odbudowanym  tea- chów  u lo k u ją  się w y łączn ie  sklepy, Odrodzone .m iasto Sm oleńsk w s ta - 
w e rsy te tu  i  in s ty tu tó w  naukow ych  trze dram atycznym  ogrom nym  powo- zak łady fry z je rs k ie , w a rsz ta ty  szew - je  z ru in  co dzień p iękn ie jsze i coraz 
u tw o rz y ło  się w ie lk ie  zw a lisko  g ru - dzeniem cieszą się sztuki rosy jsk ich  sk ie  i k raw ieck ie . Specja lne p o m : l epiej  wyposażone we wszystko, co 
zów. U  p n i ścięto w szys tk ie  drzewa k lasyków : Ostrowskiego, Tołstoja, Gor czenia zarezerwowane są na ż ło b k i i jes t niezbędne d la  w ygody i k u ltu ry  ] 
w  pa rkach , ogrodach i  na  skw erach, kiego, Czechowa . i  współczesnych po radn ie  d la  m atek. W  p rz y tu ln y c h  m ieszkańców.

Dalsze ujykonjjinanśe 
piauóuj produkcyjnych
W  dalszym ciągu nap ływ a ją  z ca­

łego k ra ju  m eldunki o przedterm ino­
w ym  w ykonan iu  rocznych i  trz y le t­
nich piunów produkcyjnych przez po­
szczególne fa b ry k i lub całe zjedno­
czenia przemysłowe.

M. in. roczny plan w ykona ł już 
przem ysł garbarsk i, trzy le tn ie  p la ­
ny kopalnia „M odrze jów “  należąca do 
Dąbrowskiego Zagłębia węglowego 
oraz tka ln ia  i przędzalnią Państwo­
wych Zakładów Przem. Bawełniane­
go w  Krosnowicach Śląskich i w iesz 
cie plan roczny Fabryka Sztucznego 
Jedwabiu N r  1 w Tomaszowie Mazo­

wieckim .
Załoga hu ty  „Łaz iska “  wykona ła 

dnia 24 bm. 3-le tn i plan produkcyjny 
rea lizu jąc go na 6 dni przed term inem  
ustalonym  zobowiązaniem rob o tn i­
ków w  marcu br.

Spośród ryw a lizu jących ze sobą o 
najwyższe przekroczenie norm  zespo­
łów  piecowych w yró żn ił się zespół a 
przodownikam i piecowym i Bursym , 
Masnym i Sekulskim na czele oraz ze 
spół przodowników piecowych K re ta , 
Spory i  Bonczyka.

N ie  za s ia łe m  ich  
w g a b in e ta ch ..,

(Dokończenie ze str. 1-ej)

„L ite ra tu rn a ja  Gazieta“  sama za j­
muje duży, k ilkop ię trow y  gmach, Ga­
binety redaktorów, b ib lioteka, sale kon 
ferencyjne —  wszystko urządzone je s t 
niezwykle kom fortowo i celowo. Re­
dakcja zatrudnia dwustu etatowych 
liracow ników, po k ilkunastu  w każ­
dym dziale. K ie row n icy działów tw o ­
rzą kolegium  redakcyjne.

N iestety, nie udało nam się poznać 
redaktora naczelnego, Jerm iłow a, k tó  
ry  baw ił wówczas poza Moskwą. B a r­
dzo m iła  była jednak znajomość z in ­
n y m i członkam i ko leg ium , ja k  A ta - 
rowem, Baulinem, Kurganowem , a 
szczególnie z żywym, pełnym  entuzjaz 
mu redaktorem  dzia łu lite ra tu ry  p ięk 
he j, Makarowem.

Ze zdumieniem usłyszeliśm y, że 
członkowie zespołu i  pracownicy re ­
dakcji praw ie n ie ' piszą, ponad 80 pro 
cent publikowanego m a te ria łu  pocho­
dzi zzewnątrz. Do redakc ji należy je ­
dynie organizowanie m ate ria łu , g ru n ­
towna i  sumienna selekcja, W  ta k  po­
staw ionej pracy wykluczona je s t wszel 
ka przypadkowość —  czytając np. w  
czasopiśmie kilkanaście lub k ilkadz ie ­
sią t recenzji miesięcznie, czyte ln ik  
może z góry być pewien, że z k ilkuse t 
pozycji książkowych, k tó re  się w  tym  
czasie ukazały, redakcja w yb ra ła  do 
zrecęnzowania najważniejsze.

W . W O R O SZYLSKI
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■Łódź, w październiku

Prasa łódzka pe łna jest od pew ne­
go czasu a rty k u łó w  o........ cudow nym
u zd ro w ie n iu “  a k c ji rem ontów  dom ów 
m ieszkalnych. Jeżeli to, co się obec

T ru d n o ś c i a k c ji  re m o n to w e j
Czy Łódź wykorzysta przyznane fundusze?

P rz e jrz y jm y  pokrótce w ąsk i stosun 
kow o odcinek drobnych rem ontów , 

n ie  rob i, po rów nam y ze stanem oho- Sprawa ta ma dla m ieszkańców Ł o -

O d  własnego korespondenta ,,Rzeczypospolitej’

ciażby sprzed roku , to przyznać na 
leży, że rzeczyw iście sytuacja  uleg ła 
poważnej zm ianie na lepsze. N ie  zna 
czy to  jednak  jeszcze, by na odc in­
k u  ty m  nie  b y ło  n ic  do zarzucenia, 
b y  n ie  można by ło  zaobserwować żad 
nych  trudności czy niedociągnięć.

O to ja k  w yg ląda  sprawa ta w  świe 
t le  dok ładnych  danych, opartych  częś 
ciow o na in fo rm ac ja ch  uzyskanych w  
tra k c ie  przeprow adzan ia w y w ia d u  z 
’ V,'.c><tyrektorem Łódzkiego Zarządu 
N ieruchom ości ob. Szym ańskim .

Jak  w iadom o w  ram ach a k c ji „R “  
Łódź o trzym a ła  315 m ilio n ó w  zł. na 
popraw ę w a ru n kó w  kom una lnych  by 
tu  k lasy robotn icze j. Z tego 58 m in . 
zł. w p ły n ę ło  do Zarządu N ie ruch o ­
m ości na  drobne rem o n ty  dom ów 
m ieszka lnych św iata pracy. Nieząleż 
n ie  od te j k w o ty  przeznaczono 26 
m in . zł. na  odbudowę 5 zniszczo­
nych  dom ów na Ba łu tach , w  ram ach 
czego w  c h w ili obecnej przystąp iono 
ju ż  do robó t p rzy  trzech  budynkach.

Zakończenie
Krajowej Narady Odzieżowców
K ra jow a  Narada Odzieżowców za­

kończyła obrady uchwaleniem rezolu

dzi szczególne znaczenie. Przez 4 z 
górą ła ta  n ie  ro b iło  się przecież nic, 
albo p ra w ie  że nic, w . rezu ltac ie  w ięc 
tego rodza ju  gospodarki poważna 
część dom ów łódzk ich  stanęła w  ro 
k u  bieżącym  przed ni.elada p ro b le ­
mem: w  ja k i sposób ratow ać zagrożo 
ne dom ostwa lu d z i p racy p rzy  po 
w ażnych brakach m a te ria łó w  budo­
w lanych, ą szczególnie s iły  roboczej, 
ja k ie  do n iedaw na jeszcze is tn ia ły  i 
u n ie m o ż liw ia ły  wszelk ie w y s iłk i 
w ładz m ie jsk ich .

Na szczęście sprawa ta została roz 
w iązana. D z ię k i pom yślnej in te rw e n  
c ji de legacji łó dzk ie j w  W arszaw ie 
i  na Śląsku, Łódź uzyskała p rzyd z ia ł 
potrzebnego budu lca; kw estia  zaś nie  
dostatecznej ilośc i ek ip  rem ontow ych 
przesta ła na razie is tn ieć dz ięk i ochot 
niczej a k c ji rob o tn ików , łódzk ich  fa  
b ry k , k tó rz y  zadek la row a li swój u - 
dz ia ł p rzy  pracach rem ontow ych, 

Dotychczasowe w yko rzys tan ie  kre  
dy tó w  rem ontow ych  przedstaw ia się 
następująco: W  ram ach 58.191.417 zi. 
zlecono robotę i  wyasygnowano na 
robociznę z górą 20 m in . zł. oraz p rzy  
dzielono m a te ria ł w a rtośc i przeszło 
20 m in . zł. Sum y te są w  p e łn i w y k o  
rzystane. Na pozostałą zaś kw otę spo­
rządzono kosztorysy, ta k  iż n ie  ma 

. na jm n ie jszych  .w ątp liw ości co do te r
c ji, ktor'a wzywa CZPO i  czynn ik i m inowego zakończenia zaplanow a-
związkowe do systematycznej mie 
sięcżnej ko n tro li i  analizy planu iloś 
ciowego, jakościowego i  oszczędnoś­
ciowego. Uchwalono, iż  większą niż 
dotychczas opieką otoczyć należy ra 
c jona liza torów , now atorów  i  przodow 
nilców pracy, usprawnić działalność 
Głównego K om ite tu  W spółzawodnict­
wa Pracy, piętnować wszelkie prze­
ja w y  niedbalstwa i  opuszczania się 
w  pracy oraz prowadzić szeroką ak­
cję uśw iadam iającą wśród załóg fa ­

brycznych, aby I I  k ra jo w a  narada o- 
dzieżowców sta ła  się punktem zw ro t- 

. nym  w  dalszej pracy.

W ujyścigu pracy dla k ra ju
A pel s p ó łd z ie ln i chłopskiej 

lir Kupiskach  
do w szystkich  gm in

P ra c o w n ic y  i  członkowie gm innej 
s p ó łd z ie ln i K upiski, na jbardziej wzo­
ro w e j placówki tego rodzaju w  pow. 
łom żyńskim  i  jednej z najlepszych w  
woj. białostockim , postanow ili wezwać 
wszystkie spółdzielnie gminne do 
współzawodnictwa w  kon traktow aniu  
trzody chlewnej z. term inem  dostawy 
na I I  k w a rta ł 1950 roku.

UtwońźOria w t y n i  Celu" gm inna "Ko­
m isja  W spółzawodnictwa Pracy w  ro i 
n ictw ie wzywa jednocześnie do podję­
cia rzuconego wezwania wszystkie 
gminne kom isje współzawodnictwa 
pracy w  ro ln ic tw ie, w  całej Polsce.

*
W  związku z akcją uczczenia zjed­

noczenia ruchu ludowego napływają 
w  dalszym ciągu również liczne m el­
dunki z woj. śląskiego o zobowiąza­
niach, m ających na celu przedterm ino 
we ukończenie siewów jesiennych i  
om łotów oraz podniesienie produkcji 
ro lne j.

Zobowiązania tak ie  podję ły m. in. 
gromada Szczepanek w  pow. strzelec­
k im , k tó ra  dostarczy w  IV -ty m  kw a r­
ta le  br. 10 tuczników ponad plan, 
gromada Popielów, k tó ra  postanowiła 
wykonać w  150 proc. plan dostawy 
zboża oraz gromada Cyprzanów, k tó ­
ra  zobowiązała się przekroczyć o 30 
proc. plan kon traktow ania  trzody 
chlewnej z dostawą na 1950 rok. Zobo 
wiązania dotyczące podniesienia p ro­
dukcji ro lne j podję li ponadto chłopi z 
gromad: Skrzydłowiec, Głubczyce,
Świerklany, Jasienniea i  w ielu innych.

nych robót.
Jak  ju ż  poda liśm y w yże j, poza za

W ydz ia ł K o m u n ik a c ji Zarządu M ie j 
skiego otrzym ał już  około 50 zleceń 
te rm in ow ych  na uporządkow anie po 
sesji w  pó łnocnej dz ie ln icy  m iasta, 
na jbardz ie j zniszczonej i  zaniedbanej. 
Równocześnie Zarząd N ieruchom ości 
p row adzi dalsze p rzygotow ania  do 
prac porządkow ych w  innych  d z ie ln i 
cach m iasta p rzy  czynnym  udzia le 
D zie ln icow ych  Rad Narodowych.

W  ram ach te j a k c ji w y typow ano 
b u d y n k i do podstem plowania, zabez 
pieczającego przechodniów  przed w y  
padkam i spowodow anym i o b ry w a ją ­
cym i się częściami ba lkonów  i  ba lu  
strad. Zadanie to, wzorem  la t ub ie ­
głych, zostało przez Nadzór B udow la  
ny  Zlecone M ie jsk ie j S traży Pożar­
nej. W yda je  się to może trochę dz iw  
ne, n ie  m n ie j tego rodza ju  rozw iąza 
nie  spraw y by ło  je dyn ym  w y jśc iem  
z im pasu, ta k  typo w ym  dla Łodzi, a 
spowodowanym  poważnym  b rak iem  
ek ip  zawodowych M PB.

W  ogóle b ra k  s ił roboczych we 
w szystk ich  lo ka ln ych  przedsięb ior­

stwach budow lanych jes t w ie lk ą  bo­
lączką m iasta. N a jlepszym  dowodem  
ja k  w ie lk ie  s tra ty  ponosić trzeba na 
odcinku odbudowy jes t fa k t, iż ZOR 
nie p rz y ją ł p rzyznanej m u na ro k  bie 
żący kw o ty  58 m in . zł. na akcję  drób 
nych rem ontów  dom ów robotn iczych 
z tego ty lk o  powodu, iż n ie  czuje się 
na siłach w yko rzys ta n ia  tych  sum. 
W skutek w e rb u n ku  fachow ców  i  nie 
fachowców budow lanych  przez Śląsk 
i  Warszawę, oraz m ało energiczną do 
tychczas akcję łó dzk ich  w ładz m ie j­
skich na odcinku budow n ic tw a  i  re 
m ontów, Łódź oraz oko lice zostały 
kom ple tn ie  w y ja ło w io n e  z ludz i, któ  
ry m i można by ło b y  zasilić  skąpe 
ek ipy  ja k im i dysponuje się w  c h w ili 
obecnej.

T rudności w ięc is tn ie ją , ale pom i 
mo to  w  po rów nan iu  ze stanem w  
ub ieg łych la tach Łódź ma praw o  do 
optym istycznego patrzenia w  p rz y ­
szłość. W  m n iem an iu  ty m  u tw ie r ­
dzać rów nież mogą zapewnienia M i 
n is te rstw a B udow n ic tw a , dające gwa 
ranc ję  pe łne j op iek i i  pomocy w  te j 
dziedzinie.

K R Y S T Y N A  W Y R ZY K O W S K A

Załogi fabryczne meldują... 
Ostrowiec w y b ra ł nowych k ie ro w n ik ó w  

ruchu zawodowego
Od specjalnego w ysłannika „ Rzeczypospolitej“

Podobnie ja k  w  w ielu innych m ia- zane z e lek try fikac ją  osiedla są na
stach fabrycznych, w  Ostrowcu Kielec 
k im  odbyła się w ubiegłą niedzielę I I  
Konferencja Powiatowej Rady Związ-

ukońezeniu.
Robotnicy F ab ryk i W yrobów Ognio 

trw a łych  w Ostrowcu zaw iadam iają,
ków Zawodowych, poświęcona spra- ¡ że Oddział 1 tych zakładów w ykona ł
wozdaniom z działalności miejscowej 
R. Z. Z. i  omówieniu dotychczasowych 
osiągnięć w zakresie poprawy by tu  
mas pracujących.

W  św ie tlicy robotniczej H u ty  Ostro 
wiec, przy stole prezydialnym  zajęli

roczny plan produkcji w dniu 21 wrze 
śnią, a Oddział 2 w dniu 15 paździer 
n il; a.

Delegacja robotników budowlanych 
Państwowego Przedsiębiorstwa B u­
dowlanego N r. 9 melduje o przedter-

miejsca przedstawiciele Centralnej Ra m inowym ukończeniu budowy bloku

Odczyty, wystawy, rozsprzedaż książek,. kina 
w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni z ZSRR

„M ies iąc Pogłębienia P rzy jaźn i 
Polsko - Radzieckie j“  przebiega w  
tym  .o k u  szczególnie imponująco.

W pierwszych dwóch tygodniach 
„M iesiąca“  wygłoszono w  całym kra  
ju  tysiące re fera tów  i odczytów. W 
woj. śląskim  wygłoszono w  tym  o-

łogam i fab ryczn ym i udz ia ł w  a k c ji ; kresie 3.093 odczyty.

Podpisanie 
um owy zb iorow ej 

dla robotn ików  rolnych  
w  w oj. pomorskim

Przedstawiciele Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Prac. i  Robotników Rolnych 
na specjalnych konferencjach we W łoc 
ław ku  i  A leksandrow ie K ń jaw skim  
zaw arli z w łaścicielam i pryw atnych go 
spodarstw ro lnych w  woj. pomorskim  
umowę zbiorową, k tó ra  likw id u je  do­
tychczasowe upośledzenie ok. 8 tys, 
robotników  i  zrównuje ich w  spra­
wach z robotn ikam i Państwowych Go 

podarstw Rolnych.

rem ontow ej b io rą  M ie jsk ie  Przedsię 
b io rs tw o  Budow lane, spółdzielnie , f i r  
m y koncesjonowane, kole jarze, tra m  
w ajarze, oraz jeszcze inne in s ty tu ­
cje, k tó ry c h  p racow n icy stanęli, do 
pracy na apel ro b o tn ikó w  łódzkich . 
N a jle p ie j robo ty  te przedstaw ia ją  się 
na odc inku  in ic ja ty w y  fabryczne j. I  
tak, w  c h w ili obecnej w szystkie  za­
łog i robotnicze kończą ju ż  robo ty  po 
djęte w  ramach zgłoszonych zobowią­
zań, a n iek tó re  p rz y jm u ją  nawet jesz 
cze rob o ty  dodatkowe.

Jeże li chodzi o przegląd in d y  w id u  
a lnych zobowiązań poszczególnych 
załóg, to przedstaw ia się on następu 
jąco: P racow n icy P K P  —  Łódź K a ­
liska  zadek la row a li rem ont 20 do­
m ów  na Bałutach, P ZZP  Jedw. 
G alant nr. 8 •—- 5  dom ów na B a łu ­
tach, P ZZ  Przem. Gum ow. „G e n tle ­
m an“  —  3 dom y rów n ież na B a łu ­
tach, C entra la  S kór S urow ych  —  2 
domy, PZPB nr. 3 —  5 dom ów p rzy  
u l. B ednarsk ie j, K rucze j i  Rzgow­
sk ie j, P ZP W  nr. 6 —  4 dem y na Choj 
ąąch, P7.PB nr. 5 —  6 domów na 
W idzewie, S traż Pożarna —  rem ont 
dom ów w  po łudn iow e j części m iasta, 
PZPB n r. 2 —  4 dom y na Bałutach, 
PZPB w  Rudzie P ab ian ick ie j —  8 du 
żych b lokó w  m ieszka lnych w  swej 
dz ie ln icy , PSS —  4 dom y w  różnych 
dzie ln icach m iasta.

W  c h w ili zakończenia a k c ji Łódź 
o trzym a pełne zabezpieczenie p rze ­
szło 300 nieruchom ości. W szystko jed 
nak w skazuje na to, że liczba ta  u łeg 
nie  zw iększeniu. N iestety, n ie  ma w  
c h w ili obecnej jeszcze danych staty 
stycznych co do przeprowadzonych 
robót, na podstaw ie jednak _ w y d a ­
nych zleceń można s tw ie rdz ić , że ak 
c ja  jest na ukończeniu. Jeżeli w ięc 
ty lk o  pogoda u trzym a  się jeszcze 
przez k ilk a  dn i, będzie można akcję 
rem ontów  drobnych przeszucić na do 
datkow ą ilość domów.

Pod m ianem  rem ontów  drobnych 
należy rozum ieć n ie  ty lk o  naprawę 
dachów. E k ip y  rem ontow e zabezpie­
czają również, stropy, prowadzą robo­
ty  ogólne' ja k  np. nap raw y studzien 

: itp  , k tó re  w  rezu ltac ie  przyczyn ią  się 
do pop raw y w a ru n kó w  by to w ych  k ła  
sy robotniczej Łodzi.

Niezależnie od sumy 58 m iln . zł. 
wyasygnowano z funduszu „A k c j i  
R “  kw o tę  5 m in . zł. na podniesienie 
stanu sanitarnego podw órz łódzkich , 
dotychczas poważnie zaniedbanych.

Koncert
pianistom  inęgierskich  
na odbudowę Warszainy
Staran iem  Tow. P rzy jaźn i Polsko- 

W ęgierskie j odbył się dn. 25 b. m. w 
sali „O gn isko“  dawnej Y M C A  kon ­
cert m łodych p ian is tów  węgierskich 
uczestników M iędzynarodowego Kon 
ku rsu  Chopinowskiego: A n n y  V ar 
jas, w yróżn ione j nagrodą specjalną 
M in . K u ltu ry  i  S ztuk i oraz Im re 
Szendrei, wyróżnionego dyplomem 
honorowym .

P rogram  koncertu  poświęcony w 
przeważającej części muzyce polskie j 
i  w ęg ie rsk ie j, w y p e łn iły  u tw o ry  Cho 
pina, L iszta , B artaka, K od a ly ‘ego i 
Ravela.

Publiczność p rzy jm ow a ła  p ian istów  
w ęg ie rsk ich  gorącym i oklaskam i. 
A rty s tó w  obdarzono kw ia ta m i oraz 
o fia row ano im  w  upcm lnku  egzem­
plarze ks ią żk i „P ięć la t P olsk i L u ­
dow e j“ .

W śród w ydaw nictw  -
„Październik 1917

Nakładem Sp. Wyd. „Książka i  W ie 
dza“  ukazał się, jako tom 44 B ib lio te  
czki świetlicowej C.R.Z.Z., montaż hi- 

lite raek i „Październikstoryczno str.1917“ . Redakcja M a rii Czanerle
315, cena 250 zł. , ,  . ..

Zebrany w zbiorze „Październik 
1917“  m ateria ł został rozb ity  na 9 roz 
działów- 1905. Narastanie ruchu rewo 
lueyjnego; Rewolucja 1905 w  Polsce; 
1917 Pierwsze la ta  w ładzy radziec­
k ie j •’ M iędzynarodowy cha rakter rewo 
luc ji’ 1917. Udzia ł Polaków; W ojna do 
mowa. Interwencja; Socjalistyczne^ u- 
przemysłowieriie k ra ju . Ko lektyw iza­
cja w si; Konstytuc ja  Stalinowska; 
-L9 4 1  —  1945; Związek Radziecki po 
-wojnie. Odbudowa k ra ju ; Rewolucja 
październikowa a Polska Ludowa. _ 

Poszczególne i-ozdziały zawierają 
fragm enty historycznych dokumentów 
i  wypowiedzi ilustrowanych prozą a r­
tystyczną, wierszam i i  pieśniami. Na 
dają się one do opracowania montażu 
historyczno - okolicznościowego. _

Ze względu na dużą ilość m ateria łu  
należy przy tym  dokonać wyboru tek 
stu obrazując każdy etap historyczny 
jednym lub dwoma utw oram i a rtys ty -

^T m a k tu a ln e  wydawnictwo zostanie 
powitane przez ogół społeczeństwa z 
w ie lka radością i  n iewątpliw ie w yko­
rzystane przy urządzaniu akademii i 
wieczorów artystycznych w  miesiącu 
pogłębienia przy jaźn i polsko - radziec 
lciej a specjalnie w  32 rocznicę W ie l­
k ie j Rewolucji Październikowej —  7 
listopada. w^

K oncerty  m uzyki radzieckiej oraz 
inne im prezy artystyczne urządzają 
n ie  ty lko  artyści zawodowi, ale rów  
n ieżx liczne zespoły świetlicowe.

W  Bydgoszczy i T orun iu , urządzo­
no m. inn. w ystaw y g ra fik i radziec­
k ie j, w  Gdańsku — a ch ite k tu ry  i 
przem ysłu, w  M a lbo rku  ro ln ic ­
twa. W ystawa „Życie gospodarcze i 
przem ysł ZSRR“  objeżdża w oj. gdań 
skie. Pokaz w łók ienn ic tw a  radziec­
kiego budzi szczególne zamteresowa 
nie wśród w łókn ia rzy  łódzkich. W y­
stawę „Puszkinowską“  w  Poznaniu 
oraz „L e w  T o łs to j“  w  Gnieźnie 
zwiedzają lic z n ie . robotn icy i 'in te li­
gencja. W ystawa „809-lecie M o­
skw y“  cieszy się dużym zaintereso­
waniem  wśród ludności B ia łegosto­
ku. Ludność Szczecina zwiedza m a­
sowo w ystaw y poświęcane ta k im  za 
gadnieniom  ja k : „O pieka nad m a t­
ką i dzieckiem  w  ZSRR“ , „Sprzedaż 
detaliczna w  domach tow arow ych w  
ZSRR“ , „K o łchoz Is k rrT , „K ołchoz 
Czerwony Październ ik“ , „U p raw ą  ba 
w e łny i.  ryżu  w  ZSRR“ i  inne. We 
wsiach o tw a rło  w ystaw y, o tem aty­
ce (srolniczej. W yw o łu ją  ope ,ożyw ior 
me dyskusje wśród chłopów. M ło­
dzież w rocław ska masowo odwiedza 
pom ysłowo zm ontowany pokaz pt. 
„M łodzież w  ZSRR“ .

Recital Kenneth Spencera  
u j  Teatrze Narodoujjjm  
im. W ojska Polskiego

Dn. 25 b. m. po sukcesach w  Po­
znaniu i W roc ław iu  w ys tą p ił z reci 
ta lem  w  w ype łn ione j po brzegi sali 
T eatru  Narodowego Im. W ojska Pol 
skiego słynhy śpiewak m urzyński 
K enneth Spencer.

U rozm aicony program  . występów 
a rtys ty  w y p e łn iły  pieśni m urgyńskie 
ź c y k lu  „N egro S p ir itua ls “ , p ieśn i

W ie lk im  powodzeniem cieszą się 
lo te rie  książkowe. W Łodzi np. w  
ciągu jednej n iedzie li sprzedano lo ­
sów za 500.000 zł. W K rako w ie  — 
spnz-e tuż książek radzieckich zorga­
nizowało harcerstwo polskie oraz 
artyśc i tea trów  krakow skich . Na 
wyższych uczelniach odbywa się ma 
sowo sprzedaż radzieckich książek 
naukowych.

F ilm y  radzieckie są w yśw ietlane 
w  licznych kinach stałych oraz ob­
jazdowych, obsługujących wieś.

M. in w  sali sportowej na Widzę 
w ie  odbył się w ie lk i pokaz firn u  pro 
d u k c ji radzieckiej p. t. „S po tkan ie  na 
Łab ie “ , pokaz, którem u przyg lądało się

dy Zw, Zaw., Okręgowej R.Z.Z., oraz 
czołowi przodownicy pracy. Przedsta­
w icie l C.R.Z.Z., ob. O ryński w yg łos ił 
obszerny re fe ra t, w k tó rym  omówił 
przebieg Kongresu Światowej Federa 
c ji Zw. Zaw. oraz dotychczasowe o- 
siągnięcia W zakresie bezpieczeństwa 
i  hygieny pracy, akc ji specjalnej, za­
gadnienia płac, przebiegu wczasów 
pracowniczych itd .

Po referacie, w ie lokro tn ie  p rze ry ­
wanym oklaskami, w kroczyły  na salę 
obrad delegacje poszczególnych zakła 
dów pracy, składając meldunki o ostat 
nich osiągnięciach załóg fabrycznych. 
Z meldunków tych w ynika, że w  cią­
gu ub. 9 miesięcy H uta O strow !ec wy 
konała 85 proc. planu produkcji. W y­
nalazczość robotnicza rozw ija  się sta­
le. Suma oszczędności uzyskana dzięki 
zastosowaniu tych wynalazków w róż 
nych działach produkcyjnych, wynosi 
około 29.5 m il. zł.

Zaplanowana produkcja porcelany 
w fabryce „Ćm ielów“  m ia ła dać w rb. 
960 ton wyrobów. Do- dnia 20. X . w y ­
konano 937,9 ton porcelany stołowej i 
40 ton porcelany technicznej oraz la ­
bora tory jne j. W  ramach planu 3 le t­
niego '„Ćm ie lów“  m ia ł dać 2.605.9 ton 
porcelany. Do dnia 20 bm. wykonano 
2.461.1 ton. Załoga postanawia w yko­
nać plan do dnia 1 grudnia br.

Załoga cukrowni „Częstocice“  mel­
duje, że w ciągu 14 dni ubiegłych od 
chw ili podjęcia pracy, średni przerób 
dzienny wynosi 120 proc. normy. Za-

mieszkaniowego w Bodzechowie, na 
terenie kolon ii robotniczej przeznaczo 
nej dla pracowników H u ty  Ostrowiec.

Po wysłuchaniu meldunków, p rz y j­
mowanych przez ogól zebranych oklas 
kami, ustępujący zarząd Pow iatowej 
Rady Zw. Zaw. z łożył obszerne spra­
wozdanie z dotychczasowej działalnoś 
ci i uzyskał absolutorium. W  skład 
nowego zarządu weszli ob. ob. M aku l- 
sk i Mieczysław, Prokop Henryk, K a r­
pińska Irena, Stalewicz H enryk, P tak 
Franciszek, Stępień Czesław, Sawicka 
Danuta, Kwiecień Józef, Byc Józef, 
M oroń Bclcsław-, Jaw orsk i S tan isław , 
Gędzikowa Janina, Szymański Roman, 
Górecki Stefan, M arkw a rt Z ygm unt i 
Ledochowaki Eugeniusz.

W  uchwalonej rezo luc ji robotn icy 
pow. Ostrowiec postanaw ia ją zdobyć 
się na najwyższy w ysiłek w  pracy, ce 
lem przedterm inowego wykonania pla 
nu sześcioletniego. R. K.

ok. 8 tys. w idzów. . , „ , , .
W Warszawie same ty lko  zw iązki mlasJt  3 Brcoc- m anka- stra,ty  .zmme]S?°no do 2.35 proc. Na spalaniu węgla

uzyskuje się 3.03 proc. oszczędności. 
Załoga zobowiązała się skrócić czas 
trw an ia  tegorocznej kam panii i  w y­
produkować dodatkowo 1.000 k w in ta ­
l i  cukru ponad plan. Załoga p ierw ­
szej Spółdzielni Produkcyjnej zorgani 
zowanej w  Przeuszynie zawiadamia, 
że. ukończyła budowę 10 domków mie 
szkalnych w tym  osiedlu i  kończy bu­
dowę obór dla 50 krów. Roboty zwią-

(zawodowe rozprowadzają dziennie 
po 11.000 biletów, na seanse film ó w
radzieckich.

Szybko wzrasta .licizba członków 
TPPR. W szystkie oddziały Towarzy 
stwa no tu ją  masowy nap ływ  człon­
ków  i zwiększenie się liczby kó ł. W 
w o jew ództw ie  bydgoskim  np. do 
TFP-R zapisało się 16 tys. nowych 
członków. W Łodzi liczba członków 
wzrosła o 11 tys.

Otoczyć opielią sport akademicki
Uchw ała R a d y  Naczelnej F P O S

N ajważnie jszym  punktem  obrad 
Rady Naczelnej Federacji Polskich 
O rgan izacji Studenckich była uchwa 
ła  B iu ra  Politycznego KC  PZPR w  
spraw ie k u ltu ry  fizycznej i sportu. 
Po szczegółowym om ów ieniu uchwa 
ły  Rada Naczęlna postanow iła zobo­
w iązać niższe jednostk i organizacyj 
ne do zwiększenia zainteresowania

Mecz Polska — A lbania  
6 listopada

Ostateczny te rm in  meczu p iłk a r­
skiego Polska — A lban ia  ustalono

klasyczne Haendla, Pupcełla i  Seccie na niedzielę 6 listopada." W zw iązku 
go, a rie  z oper: „C zarodzie jski F le t“ 1-  ł - ~  " —~~J T" ” " ’  ‘1<1'
M ozarta i  „Faust“  Gounoda, pieśni 
radzieckie Greczaninewa, Chrenniko 
wa i  in . oraz p ieśn i ludowe różnych 
narodów, m. in. a rtys ta  w ykona ł rów  
nież pieśń polską.

W ystępy znakom itego śpiewaka,: 
przyjm ow ane b y ły  bardzo serdecz 
nie. A rtys tę  obdarowano kw ia tam i.
Szczególnie gorąco p rzy jm ow a ła  pu 
bliczność pieśn i radzieckie  oraz 
„P ie śn i W olnych C h in “ .

W dn iu  26 b. m. Kenneth  Spen­
cer w ys tąp i w  Ż y ra rdow ie  z koncer 
tem  przeznaczonym d la  św iata pracy.

Czytajcie

Sport i Wczasy

Każdy  
fiarcerz 
i. uczeń, 

z n a jd z ie

z tym  Zarząd PZPN (al. S talina 22) 
p rzy jm u je  do soboty 29 b. m . zamc. 
W le n ia  na b ile ty  wstępu Ceny b ile ­
tów : trybuna  dolna — 309 zł., t ry b u ­
na gem a i  przed t r y o  i u  I  —  400 
zł., przed trybuną  I I  - -  390 zł. i  sto 
jące — 200 zł.

T e rm in  zam ówień b ę d z ie  ściśle 
przestrzegany. O db iór z a m ó w ie ń  na­
s tą p i w  k o le jn o ś c i z ło ż o n y c h  zapotrze­
bowań w  śro dę , c E w a rte k  i  piątek.

1 wychowaniem  fizycznym  młodzieży 
akadem ickie j przez:

1) okazywanie w iększej i wszech­
stronnie jszej niż dotychczas pomocy 
A kadem ick iem u Zrzeszeniu Sporto­
wemu,

2) zwiększenie op iek i ideologicznej 
nad sportem akadem ickim ,

3) pomoc AZS-ow i w  szerzeniu pro 
pagandy wychow ania fizycznego i 
uak tyw n ien ia  studentów w  zakresie 
ogólno - państwowych i ogólno-m ło 
dzieżcwych masowych im prez i a ¡ccii 
sportowych-

Rada Naczelna FPOS wzywa wszyst 
k ich działaczy AZS-u i całą m ło­
dzież akademicką do upowszechnie­
nia i  podniesienia poziomu wycho­
w ania  fizycznego i tym  samym u- 
m icn ie n ia  s ił budowniczych Polski 
Ludow ej i  obrońców pokoju.

Pięściarze polscy 
odlatują do F in landii

W yjazd reprezentacji bokserskiej 
Polski na mecz m iędzypaństwowy 
z F in land ią  uległ opóźnieniu. Pieś-

Zakończenie  
obrad naftom cóuj 

u j  Krośnie
W Krośnie zakończyła obrady k r«  

jow a narada naftowców .
W zw iązku z w ie lk im  zapotrzebo­

waniem  na w y kw a lifiko w a n e  s iły  w 
przem yśle na ftow ym  7 is tn ie jących  
szkół zawodowych dla na ftow ców  
nie wystarcza i d la te jo  wskaizane 
jest zorganizowanie specja lnych k u r  
sów fachowych.

W dyskus ji przedstaw icie le po­
szczególnych sekcji kopa ln ic tw a  na­
ftowego i zakładów  przem ysłowych 
ja k  ra fine rie , w arszta ty itd . in fo r ­
m ow a li o w arunkach i  w yn ikach  
pracy na danym  teren ie oraz oma­
w ia li działanie nowych um ów zbio­
row ych, wskazując na potrzebę 
wprowadzenia pewnych zm ian 
szczególnie w  regulam in ie  prem io­
w ania !'

N a zakończenie na rady  uchwalo­
no jednom yśln ie rezolucję, w  k tó re j 
postanowi) ino dopilnować w yko na ­
nia p rzy ję tych  przez poszczególne 
załogi zobowiązań o przedterm ino­
wej re r l l j aciji p lanu gospodarczego 
w  przemyśle na ftow ym  na r. 1949. W  
tym  ceiu postanowiono m.- inn. pod­
nieść świadomość polityczną człon­
ków  związku, wzmóc w a lkę  z aw aria 
m i i sabotażem gospodarczym, wzmóc 
nić dyscyplinę pracy oraz pogłębić, 
rozszerzyć i upowszechnić w s p ‘ ł:a - 
wodn ictw o, racjona liza torstw o i  no­
watorstwo.

Postanowiono również uspraw nić 
akcję socjalną, podnieść bezpieczeń­
stwo i higienę pracy oraz rozszerzyć 
akcję szkolenia zawodowego.

O nomy tjjp aktora  
O brady uj Poznaniu  

z o kaz ji popisów  
W yższych  Szkól A rtystycznych

W czasie w ie lk ie j man"fest.acji k u l 
tu . Jnr.j, jaką są pokazy m łodzieży 
szkół tea tra lnycn odbyła się pod 
przew  dnictwem  m in. Dytu wskiego 
konfersncja, poświęcona sy tua c ji w 
szkoln ictw ie tea tra lnym .

Referat '".ygłosił w icedy re k to r 
dep. przedsiębiorstw , artystycznych 
E rw ard  Csato, wskazując na koniecz 
neść ideologicznego przekształcenia 
szkolnictwa teatralnego stosownie do 
potrzeb cbecncj rzeczywistości.

'7  ożyw ionej dyskus ji po re ferac ie  
w z ię li udzia ł m in. S iekierka, re k to r

Lekkoatleci Warszainy 
zam ykają sezon

Niedziela 30 b.m. będzie ostatn im  
dn iem  sta rtów  lekkoa tle tów  stolicy.
W d n iu  ty m  0 godz. 11 na stadionie | ra - 
W. P. odbędą się zawtedy p. n. „Zam  
kn ięc ie  sezonu“  w  kon ku re nc ji se­
n iorów , ju n io ró w  i  kob iet.

Zgłoszenia p rzy jm u je  sekre ta ria t 
W O ZLA  (stadion W.P.) w  godz. 10—
19.

ciarze wylecą samolotem z Warsza- ¡ S chille r i  dyr. Zelwerow icz.
w y  w  środę 26 b. m. o godz. 15.60.

W skład d rużyny wchodzą nastę­
pu jący zawodnicy (od muszej): Woz­
n iak, Grzywacz, Panke, Dębisz, Chy 
chla, Cebulak, F lis ikow sk i, Szymu-

W wypowiedziach zwrócono uwagę 
na zagadnienie w ychowania nowego 
typu aktora, od strony potrzeb tea­
tru  rea lizm u socjalistycznego przez 
rozszerzenie bazy re k ru ta c ji nowych 
adeptów sztuki aktorsk ie j.

p j ô F ô î T ü

ORĘŻEM WALKI
o p e łn ą
d em okra tyzac ją

Kr 1585-0 wyższych uczelni.

Zabrskie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego
; ' , poszukuje

do Działu Chomicz.nej przeróbki Węgla oraz do Koksowni ,,Jadwiga“ i „Concordia“

inżynierów i techników-chemików 
mechaników, elektryków

Zgłoszenia przyjmuje Dział Chemicznej Przeróbki Węgla ZZPW w Zabrzu
ul. Wolności 335. Kr. 1586-1

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E
P O S ZU K IW A N IA

Poszukuję W ładysława Sypniewskie­
go ur. 16. V I I I .  1901 r. w Chodowie, 
żona W ładysława, Sandomierz, Kuć- 
m ierzów. K r. 1584-1

U N IE W A Ż N IE N IA  I  Z G U B *

Skradziono legitym ację Zw. Zaw. Służ 
by Zdrowia. Anna W ilk . 31916-1

Zgubiono dokumenty na nazwisko W it 
kowski Mieczysław, leg itym . PZPR 
N r. 0660582, wojskową N r. 0532 ser. 
0001, TPR N r. 79460, prawo jazdy 
Woj. Urząd M otor. Lu b lin ie . 31915-1

Zgubiono kartę  re jestracy jną konnego 
wozu Edw ard Nasiłowski. Wieś Lasy.

29285-1

Zgubiono kartę  re jestracy jną RKU 
Warszawa książkę wojskową, kartę 
rozpoznawczą na nazwisko Jagie łło 
Franciszek. 2517-1

Zgubiono kartę  rozpoznawczą na naz­
wisko Wiącek Franciszek. 2518-3

Zgubiono kartę  rozpoznawczą, kartę 
re jestracy jną R K U  K raków  na nazwis 
ko Szlachetna W ładysław . 2519-1

Zgubiono leg itym ację szkolną N r. 20 
na nazwisko K urlanc Roman. 2521-1

Zgubiono kartę  re jes tracy jną R K U  
Warszawa na nazwisko D obrzyński 
Józef. 2520-1

K£U( SU’OtaFOI I I A
CENNIK OGŁOSZEŃ 

D ro b n e , ¿i ¿a w vraa , p o s z u k iw a ­
nie p ra cy  25 *1. za w y ra z , m inim um  
to słó«v, m a x im u m  25. O elosz. w y m ia ­
ro w e : (za 1 m m . szer. 1 s z n a lty j aa
(eks te rn  do ?0 m m . zt 100; 71"_12C
m m  zi ISO; 121 -  200 m m  zl. 180: 801 
-  300 m m  zl 230; oonad 300 mm. al 

280; te ks to w e  do 70 m in . z'. 170: 71 —  
120 m m  zl. 220: 121 — 200 m m . z ł. Tlft' 
201 — 300 m m . zl. 340: ponad 300 m m  
zl. 420: n e k ro lf  -i do  70 m m . z ł ga ­
i ł  — 120 m m . zl. 100: 121 -  300 mm! 
zl. 150: 201 -  3U0 m m  zl. 240; ponad 
300 m m . zl. 300. B ila n s e  o łÓ Ó jt dra- 
zej. W n u m e ra ch  n ie d z ie ln y c h  1 iw ta -  
teeznvch 50% d o p ła ty . Za term inow y 
d ru k  ogloszc-n a d m in is t ra c ja  n ie  odpo­
w iada . N a leżność za oe łn sze n la  na leży  
k ie ro w a ć  przez P K O na konto N r 
ł-717 _  D z ia ł O g łoszeń  ™

OGŁOSZENIA PRZV.ISttJJi\|
B iu ro  O g łoszeń . .C z y te ln ik "  C e n tra la  
w  W arsza w ie , P ozna ńska  38 n a r te r  te l  
î f l 08 i  85,7 9\  G d d z ia ly  m ię k k i« :  
M a i S ia tk o w s k a  3/5, D a s zyń sk ie g o  14, 
P rag a , u l T a rgo w a  K7 (k s ię g a rn ia  Je­
żew sk ieg o ) Im p e t"  K ru c z a  48, k s ię ­
g a rn ia  ..C z y te ln ik "  u j P u ła w s k a  4B
.kńeEro r n i ™ " '5 'o l ł lo ść "  u l M a rs z a łk o w ­ska 9j  W  k ra  ju  w s z y s tk ie  o d d z ia ły  

„Czyteln ika" i B iuro Ogłoszeń.

Redaktor naczelny Henryk Korotyński

Sp. W vd .-O gw  „C z y te ln ik "  D ruk N r  3

B -90751
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RZECZPO SPO LITA '

Kapce po 4.030 zł.
W  sklepach spó łdz ie ln i „S o lid a r­

ność“  uka za ły  się ju ż  kapce. Kapce 
dziecięce kosztu ją  od 4030 zł. do 
5610 zł., dam skie 8720 zł.

N a jw yższy  ju ż  czas, aby P D T  i  in  
ne spó łdz ie ln ie  po s ta ra ły  się zaopa­
trz y ć  swe sk lepy  w  kapce.

W nętrze Pałacu Łazienkowskiego 
czeka na marmur włoski z Carrarjj

Rozmowa z pro f, J. Dąbrowskim , konserwatorem pałacu

p r o f .  Jan Dąbrowski konserwator pałacu 
in fo rm a c ji o odbudowie wnętrz.

Łazienkach udz ie lił nam
Urządzenia klim atyzacyjne

Otrzymują 2 najw iększe { ^  dotychczasowej naszej pracy napotyka liśm y na dwie zasadnicze

kina warszawskie
Budowane przy ul. P u ław sk ie j i  Ja­

g ie llońsk ie j dwa nowe kima otrzym ają  
na jbardzie j nowoczesne urządzenia k ii 
m atyzacyjne, k tó re  pozwolą na reguło 
wanie tem peratury i dopływu świeże­
go powietrza, zarówno w lecie ja k  i  w 
zimie. P ro jek t ins ta lac ji w en ty lacy j­
ne j opracowywany jes t obecnie przez 
pracownię wybitnego specja listy inży 
n iera Józefa Kozierskiego.

W ie lk ie  sale kinowe, obliczone na 
1200 ludzi, zaopatrzone będą w spec­
ja lne  w enty la to ry , działające bez 
szmeru, tak  że będą cne m ogły być 
czynne w czasie seansów, nie przesz­
kadzając publiczności. Specja lnym i ka 
na łam i doprowadzane b to rio  powie­
trze  z zewnątrz, bo  p rsc jtc ln  przez ze 
spół podwójnych dysz, gdzie zostanie 
ochłodzone tnazam wody gruntow ej. 
Ten system k lim a tyzac ji zapewni przy 
p ły w  świeżego pow ietrza przez cały 
czas trw a n ia  p ro je k c ji. Zm ora k in  w ar 
szawskich, zaduch i gorąco ja k ie  panu 
j e  w czasie cztatnrch s e a -s ó w , zniknie , 
w  przyszłości bezpowrotnie.

to brak kredytów , druga —  brak m ateria łów  i  specjali 
stów. P ierwsza nće jest już  dziś d la  nas groźna, gdyż uzyska liśm y k red y ty  
z K an ce la rii Rady Państwa. Jeszcze w  tym  roku ruszą roboty przy  restau ra­
c ji wnętrz. Na ten cel przeznaczono 200 m in. z ł.

—- A  druga 
i  specjaliści?

M. Z. K. uuiaga!
W agony tram w ajow e ju ż  są

5 błyszczących w ozów  z Sanoka czeka na bocznicy

Sucho 
na D i ! 1 O f f  i i

J c r j - s t o

S ó '7ire4cie
W  zw iązku  z n o ta tką  pt. „Pasaże­

ro w ie  m okną“  zamieszczoną w  n r  
221 z dn. 13.V III.49 r. D y re k c ja  O - 
kręgow a K o le i P aństw ow ych  w y ja ­
śnia, że z uw ag i na tym czasow y cha 
ra k te r  s ta c ji W arszawa -  ś ródm ieś­
cie za insta low ano tam  w ia tę , p rze ­
n iesioną z jednego peronu s ta c ji 
Warszawa Zachodnia. W iata pozosta­
n ie  tam  do 1954 r., t j .  do czasu b u ­
do w y  stałego dworca.

Sprawę po lew an ia  w odą zakurzo­
nych  pe ronów  uregu low ano przez 
zaopatrzenie s tac ji w  węża długości

Saski Ogród powiększony
W yd z ia ł T erenów  Z ie lon ych  ko ­

rzysta z p iękne j pogody i  wykończa 
prace ziem ne i  ogrodnicze fin a n so ­
wane ze specja lnych k re d y tó w  Rady 
Państwa, oraz z k re d y tó w  in w e s ty ­
cy jnych .

Na p ie rw szy  p lan  w ysu w a ją  się o- 
czyw iście prace w  zie leńcach i p a r­
kach w  dzie ln icach p e ry fe ry jn y c h , 
zam ieszkałych przez ro b o tn ikó w . Na 
daw nym  ta rg o w isku  końsk im  przy  
u l. G rochow skie j pow sta je  duży zie. 
lenieć naprzec iw ko  osiedla ro b o tn i­
czego. Obecnie bu du je  się drog i, o- 
raz sadzi się drzew a i  k rzew y. N o w y  
zieleniec, będzie go tow y przed 1 gru 
dn ia  br.

Na G rochówie rozpoczęto także ro ­
bo ty  ziem ne w  P a rk u  W ierzb ick iego .

Upośledzona pod wzg lędem  z ie len i 
Ochota, zwłaszcza dzieci te j d z ie ln i­
cy o trzym a ją  w  n a jb liższym  Czasie 
uporządkow any ogródek jo rda now sk i 
p rzy  u l, Opaczewskiej.

Now e zm iany  czekają jeden z pa r 
kó w  śródmieścia, m ianow ic ie  Ogród 
Saski. Z ie len iec  ten jes t obecnie po ­
rządkow any. W szystk ie  ro b o ty  og ro ­
dnicze będą zakończone jeszcze w  
ty m  m iesiącu.

Ogród w  początkach przyszłego ro 
ku  zostanie pow iększony o b jigko  3 
ha. P ro je k tu je  się p rzy łączen ie  te re ­
nów  zna jdu jących  sie na pó łnoc od 
ogrodu, a w ięc  o ko lic  pałacu „b łę ­
k itne go “ , a zwłaszcza ogrodu, k tó ry  
zna jd u je  się obok pałacu.

D z ię k i ty m  zm ianom  w  k ró tk im  
czasie O gród Saski stan ie  się jedy­
nym  z n a jp iękn ie jszych  i  na jb a rdz ie j

trudność — m ateria ły

Łaz ienk i b y ły  jednym  z na jbardzie j 
luksusowo urządzonych pałaców w  
W arszawie —  w yjaśnia profesor i  w ier 
ne^ odtworzenie nasuwa sporo tru d ­
ności. Na same posadzki użyto sie­
dem gatunków  drzewa między in n y m i, M am y w zory bankietek wg. k tó rych

25 m tr. i  zarządzono, aby w  ciągu I popu la rnych , ze w zg lędu na dosko- 
d n ia  pe rony b y ły  d w u k ro tn ie  sk ra - na łe połączenia kom u n ikacy jn e , z le ­
piane. | leńców  s to licy , ( k i)

(*J>xu
O dczyt y

O godz. 18 w  s a li N O T  (u l. C zack i eg' 
3-5) — s ta ra n ie m  P Z P R  w  ra m a c h  m ie  
siąca p o g łę b ie n ia  p rz y ja ź n i P o lsko -R a ­
d z ie c k ie j — zo s ta n ie  w y g ło s z o n y  o d c z y t 
p ro f . H ry n ie w ie c k ie g o  p t.  ,, A rc h ite k tu ra  
R a d z ie cka “ .

O  godz. 1« w  s a li o d c z y to w e j Z N P  (u l. 
S m u lik o w s k ie g o  6/8) w  ra m a c h  m ies iąca  
p o g łę b ie n ia  p rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j 
o d c z y t p ro f .  M . S z u lk in a  p t.  „S zko ła - 
ra d z ie c k a  y». o k re s ie  u p rz e m y s ło w ie n ia  i  
k o le k ty w iz a c ji “ . W stęp w o ln y .

O godz. 18 w  D o m u  T e c h n ik a  (u l. Cza- 
k ie g o  3/5) o d c z y ty : in ż . S t. J a b ło ń s k ie ­
go p t. „B u d o w a  p ie c ó w  p rz e m y s ło w y c h  
w  p la n ie  6 -c io  le tn im  — o raz  in ż . D u - 
b iń s k ie g o  p t. „S y s te m  k o n t r o l i  oszczęd­
n o śc i w  b u d o w n ic tw ie “ .

W ysiaiuy
M U Z E U M  N A R O D O W E . W ys taw a  C h o p i­

now ska . Z b io ry  s ta le  — M a la rs tw o  P o ls k ie  
S ztuka  Z d o b n icza . S z tuka  S ta ro ż y tn a  — 
o tw a r te  co d z ie n n ie  w  godz. 10 — 15.30; w 
so bo ty , n ie d z ie le  1 ś w ię ta  10 — 19.

W p o n ie d z ia łk i m u zeu m  z a m kn ię te .
S A R P  (u l. F o k s a l 2) W ys ta w a  R adz iec­

k ie j  1 P o ls k ie j K a r y k a tu r y  P o lity c z n e j. 
C zynna  od 19.X d o  6.X I  b r .  w  godz. 10 do 
18. W stęp  w o ln y .

M U Z E U M  W W IL A N O W IE  o tw a r te  co­
d z ie n n ie  o p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  godz. 10— 16.

M U Z E U M  W M Ł O C IN A C H . W ystaw a  
„ S t r ó j  L u d o w y " .  O tw a r ta  co d z ie n n ie  od 
godz. 10 — 18. W stęp  b e z p ła tn y .

A R C H IW U M  G Ł Ó W N E  (P a łac  Pod B la ­
chą — P I. Z a m k o w y  2) w y s ta w a  „P rz e ­
szłość W a rs z a w y  w  d o k u m e n c ie "  o tw a r ta  
co dz ie n n ie  w  godz. 11 — 18 p rócz  p o n ie ­
d z ia łk ó w  t d n i nośw ia te cznych .

P K O  (Sienkiewicza 14) wystawa S zko l­
n ych  Kas Oszczędności. Otwarta codzien ­
n ie  do  d n . 31 października.

*
O G RO D Z O O L O G IC Z N Y  Jest o tw a r ty  co ­

d z ie n n ie  od  godz. 9 d o  16.

o d p o w ie d n im  czas ie “ , „R ó w n ie ż  i  o 
ty m  n a le ż y  w ie d z ie ć “ , A k tu a ln e  zag ad ­
n ie n ia  ro ln ic z e  12.55 „N a  s w o js k ą  n u ­
tę "  13.25 P rz e rw a  16.20 K o m p o z y to r  
T y g o d n ia : S zo s ta k o w ic z  17.00 „G ra m y  
w  szach y “  17.15 „W  ry tm ie  ta n e c z n y m “
17.45 P o ra d n ik  ję z y k o w y  18.00 D la  k a ż ­
dego coś m iłe g o  19.00 ..C e m e n t" f ra g m . 
p o w ie ś c i G la d k o w a  19.20 M u z y k a  ta n e cz  
n a  20.55 P a m ię tn ik i  K i l iń s k ie g o  21.30 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  22.10 „Ż y c io ry - 

„ g ó r n ik ó w “  • 2 3 . iq ^ u i ! y } t . ą  ta jifeczńą
24.00 Koniec audycji. & SP^rafc" ma

F a la  395,8 m .
. W ia d o m o ś c i 5.15 6.00 6.1,5 16.00 20.00

25.00 W sze ch n ica  18.1,0.
5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y  6.05

7.10 8.00 M u z y k a  6.35 G im n a s ty k a  13.30 
M u z y k a  ob ia dow a . 14.00 K r o n ik a  cze­
c h o s ło w a c k a  14.15 R o s y js k a  m u z y k a  
p o p u la rn a  14.55 K o n c e r t  s o lis tó w  15.30 
D la  ś w ie t l ic  d z ie c ię cych . 15.55 S k rz y n ­
k a  B a n k u  P K P . 16.35 M u z y k a  17.00 S łu ­
c h a m y  m u z y k i 17.35 D la  ś w ie t l ic  m ło ­
d z ie żo w ych  18.00 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta
18.15 M u z y k a  . lu d o w a  19.00 M u ze u m  
20.40 R e p o rta ż  z m ię d z y s z k o ln y c h  p o ­
p is ó w  a r ty s ty c z n y c h . 21.00 M u z y k a  po­
p u la rn a  21.40 „ N iz in y "  —  O rze s z k o w e j
22.15 K o n c e r t  m u z y k i lu d o w e j 23.15 M i ­
s trz o w ie  B e l-C a n ta  24.00 K o n ie c  a u d y c ji

palisandru, mahoniu, czarnego dębu i 
drzewa różanego.

Dziś większości z tych gatunków nie 
można uzyskać. Jednak mam y już  pew 
ne  ̂sukcesy do zanotowania. Sprowa­
dzim y z Pomorza modrzew, z którego 
wykona się skromniejsze posadzki w  
niektórych pomieszczeniach, ja k  to już 
zrobiono na pierwszym  p iętrze „B ia ­
łego domku“ . Obliczenia w ykazały, że 
średnia cena posadzki w  jednym  z sa­
lo ló w  pałacu wyn iesie  do 2 m in . zł.

M A R M U R  Z W ŁO CH

D rug im  rodzajem m ateria łów , k tó ­
rych b rak do tk liw ie  odczuwamy są 
m arm ury i a labastry. N a szczęście po 
trzebujem y ich znacznie m nie j i  są­
dzę, że uda nam  się sprowadzić z 
W łoch 5— 6 ton m arm u ru  k a rra ry js k ie ­
go. M am y coprawda na Śląsku m ar­
m ur podobny, jednak do ła tan ia  dziur 
potrzebujem y go w  ta k im  odcieniu, 
k tó ry  posiada ty lk o  o ryg in a ln y  „ca rra - 
ra “ .

Potrzebujem y także sztukatorów, 
s tiuka rzy, specjalistów w  swym zawo 
dzie.

—  Jak się przedstaw ia, panie pro fe 
sorze, sprawa m ebli i  słynnych m alo­
w ide ł ściennych Bacciarelego i  P ler- 
scha ?

_—  Nad tym  zagadnieniem zastana­
wiano się przez dłuższy czas i  posta­
nowienie dokładnego odtworzenia nie 
jest nowe. Dziś jednak pierwsze p ro ­
je k ty  i  p lany są ju ż  poza nam i tak, 
że sprawa ta  nie przedstaw ia w ięk­
szych trudności.

Pierwsze próby udały się w  70 pro­
centach, a następne będą jeszcze lep­
sze. A r ty s ta  - m alarz Boruciński p rzy  
gotował obraz do sali Salomona w  1/3 
w ielkości na tu ra lne j/ k tó ry , po szczegó 
łowej ekspertyzie w  pracowni General 
nogo Konserw atora RP., uznano jako 
odpowiadający epoce i  powierzono te ­
mu artyście przygotowanie kop ii w 
na tu ra lne j wielkości. Zawisną one na 
m iejscu spalonych m alow ide ł; ścien i 

ch- •
h mamy bardzo w ie ­

le, trzeba odtworzyć 8 p ilas trów  w  sa 
l i  balowej, p lafon Bacciarelego w  sali

Salomona, dwa p la fony Plerscha z sa 
l i  Bachusa i  pokoju Kąpielowego oraz 
k ilk a  obrazów ściennych.

Do tych prac będzie można przystą 
pić dopiero po wykończeniu wnętrza.

K O M P LE T  S A LO M O N A

Sprawa mebli przedstaw ia się zada 
walająco. P oszukiw ania na terenie 
angie lskie j i  am erykańskiej s tre fy  o- 
kupacyjne j Niemiec b y ły  nad wyraz 
pomyślne. Odnaleziono i  rew indykowa 
no kom plet m ebli do sali Salomona.

zostaną one odtworzone dla sali balo­
wej. Odnaleziono dwa krzesełka do ga 
b ine tu Portretowego. W szystkie meb- I 
le  dla pierwszego p ię tra  trzeba będzie 
wykonać na nowo, ale posiadając dok- | 
ładne rysun k i będziemy m og li to zro­
bić.

—  W ięc Łaz ienk i w  k ró tk im  czasie 
będą: tak ie  same ja k  przed zniszcze­
niem  ?

—  Niezupełnie. M yś l M erllin iego, 
Kamzecera i  innych genialnych bu­
downiczych doby stan isławow skie j, 
p rzyg łu szy ły  późniejsze przeróbki tyn  
kam i czy ordynarnym i pokryciam i. 
Dziś w ydoby liśm y te  na jp iękn ie jsze 
akcenty, aby pokazać Łaz ienk i takie , 
jiakiimi b y ły  za Stan isława Augusta.

Przyznam  się, że przebywając przed 
wojną 16 la t w  tym  pałacu, nie sądzi­
łem, iż jes t on ta k  piękny. Zasady no­
woczesnego konstrukto rs tw a pozwoli­
ły  na wydobycie na jis to tn ie jszych w ar 
tości artystycznych i  , zabytkowych 
p rzy  odrzuceniu wszelkich późnie j­
szych zniekształceń.

ZW

U l

O godz. 11.30 we w torek parowóz przetokowy w prow adził na to r 10 
s tac ji towarow ej W arszawa - Główna pięć p la tfo rm  kolejowych wiozących 
z Sanoka wagony doczepne dla M ZK. Lśniące świeżym lakierem  wagony o 
numerach bocznych 1516, 1517, 1518, 1519 i  1520 kons trukc ji znanych już  
W arszaw iakom  wozów kursujących na tras ie  W — Z czekają na sprowa­
dzenie ich do zajezdni. N iedługo przyw iezione zostaną do sto licy 3 wagony 
s iln iko w e  z Chorzowa tego samego typu.

O fakcie powyższym zawiadamia-

Mieszkańcy stolicy 
jadą do Św idra

Zarząd M iasta p rz y s tą p ił do d a l­
szych p rze kw a te ro w yw a ń  m ieszkań­
ców zagrożonych dom ów. O puśc ili 
w ięc sto licę m ieszkańcy posesji p rzy  
ul. S oko łow sk ie j 14, M ły n a rs k ie j 7, 
W o lsk ie j 14 i  Leszno 27. Z os ta li oni 
p rze kw a te row a n i do m ie jscow ości na 
lin ii. W arszawa —  O tw ock, ( k i)

P o ls k ie  R a d io  za p rzę g a , 
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

możliwość

W ięc e j urodzin, 
niż zgonów

30 w rześnia ludność W arszaw y w y  
nosiła  628.596 osób. W  po rów nan iu  z 
m iesiącem  poprzednim , liczba  lu d n o ­
ści zw iększy ła  się o 4.854 osoby. Na 
W arszawę lewobrzeżną w ypada aż 
415.453 osoby.

W e w rześn iu  liczba  u rodz in  
(22.633) p rzew yższyła  znacznie lic z ­
bę zgonów (17.768). ( k i)

W ię c e j prądu  
otrzym ali studenci

D ecyzją d y re k c ji ZEOW . zwiększo 
ny  zosta ł kon tynge n t p rą du  d la  m ło ­
dzieży^ s tud iu jące j o dodatkow e 8 k i 
lo w a tó w . S tudenci pragnący o trz y ­
mać pow iększen ie no rm  zużycia p rą  
du w in n i p rzedstaw ić  załączone do 
p rp ś h y . z a ś w ia d c z e n ia  z u c z e ln i.
 ̂ R ° d ług ich  oczekiwaniach sprawa 

św ia tła  d la  m łodz ieży w yższych uczel 
n i, została, pom yśln ie  rozw iązana, u -  
m o ż liw ia ją c  kon tynuo w a n ie  n a u k i w  
godzinach w ieczornych  bez obaw y o 
przekroczenie kon tynge n tu  i  doda t­
kow e op ła ty.

Klub racjonalizatoróuj 
na M uranom ie

Na M ura no w ie  p rzy  C e n tra li PPB 
BOR pow sta ł K lu b  R ac jona liza to rów , 
którego zadaniem  będzip u jęc ie  u - 
lepszeń i  pom ysłów  ra c jo n a liz a to r­
sk ich  p ra cow n ikó w , celem naukow e­
go opracow ania i  rozpowszechnienia 
na w szys tk ie  budow y.

R acjona liza to rzy , będą m o g li u z y ­
skać pom oc p rzy  op racow yw an iu  
sw ych p ro je k tó w , ze s trony  in ż y n ie ­
ró w  i  te ch n ikó w  za trudn ionych  w  
k ie ro w n ic tw a ch  robót.

Potrzeba u tw o rzen ia  tego rodza ju  
K lu b u  is tn ia ła  ju ż  od dawna. N ie ­
je d n o k ro tn ie  bardzo dobre pom ysły  
pozostawały zapomniane, lu b  stoso­
wała je  ty lk o  brygada rac jona iiza to  
ra, gdy równocześnie inne zespoły 
p ra cow a ły  s ta rym  systemem. T ak  by 
to m. inn . z pom ysłęm  M oska lika , 
O laka, Jóźkow iaka  i w ie lu  innych .

Obecnie n ic  n ie  będzie sta ło  na 
przeszkodzie ro z w o jo w i ruch u  rac jo  
na liza torsk iego , co przyn ies ie  w ie l­
k ie  korzyści m a te ria ln e  i spowoduje 
p rzed te rm inow e  w yko na n ie  p lanów  
p ro du kcy jnych . Inne  p rzeds ięb io r­
s tw a budow lane p o w in n y  w ziąć p rzy  
k ła d  z B O R -u.

10 noiuych. sk’epóu; 
tekstylnych

Jeszcze w  b. r. Centrala Teksty lna  
o tw o rzy  10 now ych sklepów. Nowe 
państwowe sklepy teksty lne  u ła tw ią  
ludziom  pracy nabycie * m ate ria łów  
po n isk ich  cenach.

T eatry
19 „P a n  In s p e k to r  p rz y -  

,W iosna w  N o r-  

19.15 „G w ia z d a  

39): godz. 19

FOiŁiSiKl godz, 
sze d ł“ .

K A M E R A L N Y  godz. 19 
w e g ii“ ,

W S P Ó ŁC Z E S N Y  godz.
S te ve n son a “ .

T E A T R  N O W Y  (P u ła w ska  
„Z e m s ta  n ie to p e rz a “ .

M A Ł Y  o godz. 19 „C io tu n ia “ .
R O Z M A IT O Ś C I godz. 13.15 „Ś m ie rć  T a - 

r ie łk in a “ .
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  godZ. 

godz. 17, 21 Z w  Z a w . 19, n iedz . 15.
T E A T R  D Z lb  ,/A R S Z A W Y  w n ie d z ie ­

lę godz. 12 D o l i t t le  i jeg o  z w ie ­
rz ę ta " .

Coraz inięcej 
drobnych rem ontóuj

W 'S ie rp n iu ,\v fż h ś n iu :':i '  'jfaźdż ie fń i 
k u  do D z ie ln icow e j Rady N arodow e j 
W arszawa —  Północ zg łos ili się 
p rzedstaw ic ie le  180 posesji z prośbą 
o u ła tw ie n ie  nabycia  po trzebnych 
m a te ria łó w  budow lanych  do b ieżą­
cych, d robnych  napraw . W  każdym  
z tych  w yp a d kó w  zaświadczenia o 
konieczności nabycia  m a te ria łó w  bu 
dow lanych  w y s ta w ia ł k o m ite t b loko  
wy. DRN sprawdzała, czy rzeczy­
w iśc ie  w ym ien ion a  w  podan iu  ilość 
m a te ria łó w  je s t po trzebną i  sk ie ro ­
w yw a ła  prośbę do C entra li. M a te ria ­
łó w  B udow lanych.

Dorrfy Żo libo rza , B ie lan, M a ry -  
m on tu  i Pow ązek na jb a rdz ie j po­
trzebu ją  papy, smoły i  blachy. (k i)

powyższym 
my Dyrekcję M ZK, k tó ra  wczoraj je ­
szcze na nasze pytan ie  odpowiedziała, 
że nieznane je j są dotychczas losy 
pięciu wagonów wysłanych z Sanoka. 
Przybycia ich do W arszawy nie p o t­
w ierdziła .

Tymczasem o godz. 13.15 odebraliś­
my telefon od jednego z naszych kole 
jowych in fo rm atorów , k tó ry  zawiado­
m ił o nadejściu transportu . N a tych­
m iast rozpoczęliśmy poszukiwania te ­
lefoniczne. Po otrzym an iu  odmownej 
odpowiedzi z D yre kc ji M Z K  zaczęła 
się praca na wszelkich m ożliwych kab 
lach łączących nas z ekspozyturam i 
kole jowym i.

Ponieważ y  dalszym ciągu nie uda­
ło się nam konkretn ie  usta lić miejsca 
postoju tak  cennej dla W arszawy prze 
sy łk i, m ając jako jedyną wskazówkę 
—  kierunek Dworzec Zachodni, gdzie 
wagony k ilka k ro tn ie  w idziano, rozpo­
częliśmy poszukiwanie samochodem.

Klucząc z fo toreporterem  wśród licz 
nych przejazdów Dworca Zachodnie­
go, law iru jąc  po m ałych wybojstych 
uliczkach, dojechaliśm y,wreszcie,ido u l. 
A rm a tn ie j. Tu okazało się, że wagony 
odesłano ju ż  na Bema. Wreszcie po 
przejechaniu ok. 40 km. i  po wyczer­
paniu się cierpliwości naszej a szcze­
gólnie kierowcy, w y s iłk i nasze zostały 
uwieńczone pom yślnym  rezultatem . 
O trzym aliśm y wiadomość:

T o r 10. W agony s ta ły  tam  rzeczy­
wiście. C hw ila  rozm ow y z kenw o jo  - 
tem, trzask aparatu fo tog ra ficzne j?
śzyhkippoWróf:!dó "red& kć jT rM6Cń-us/

A  N a  mieście mówią..

Rano, drug iego dn ia  b u d o w y  szyb J PCh P io lrmh  
kościowca. D o b ru c k i przyszed ł na ________ __________
plac i... pob lad ł. M u ra rz y  n ie  by ło . r v / - v i  *r ,% m  7 ^ r
Gmach, podc iągn ię ty  do s tropów  p a r | \A  JyI I j M. A.
te ru , s ta ł pusty. Le d w ie  k ilk u n a s tu  
lu d z i coś ro b iło  w e w n ą trz  m u ró w ,
k ilk u n a s tu  po rządkow a ło  p lac  —  r e ____________________ __
szta b u do w y  św iec iła  pus tkam i.

—  Co jest? —  b y ł to  ok rzyk , sk ie - pFacy’ spo jrza ła  w  niebo. W  nagłe j
ro w a n y  przez D obruck iego  do p ie rw  c*szy> n a jp ie rw  d e lika tn ie , późnie j 
szego napotkanego cz łow ieka. coraz donośnie j, zadzw on ił śpiew  sko

—  M ura rze  zeszli. S tro p y  n ie  zw ią  w ro n ka.
zały. N ie  dodano ch lo rku . . —  S kow ronek, w  paźdz ie rn iku !

Dokończenie wczorajszego reportażu pt. „Sześć d n i“

i  D obruck i.. W szyscy w iedzą, że d y ­
re k c ja  je s t podniecona, bo D o b ru c ­
k i, sw o im  zw ycza jem  staw ian ia  
wszystkiego wobec fa k tu  dokonane 

go, zaprowadzi m in is tra  do ho te lu  i... 
tu  w y jd z ie  szydło z w o rka . D obruc 
k i na ten rob o tn iczy  ho te l w y d a ł 
k ilka se t tys ięcy  z ło tych. D y re kc ja  
d ługo tego n ie  chcia ła  uznać. Teraz 
oto do ho te lu  zm ie rza ł m in is te r. G dy 
wszedł, og ląda ł pokoje, d o ty k a ł p o ­
ście li, ręczn ików , k rę c ił g łową, py-

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  3?): „S p o tk a n ie  

nad  Ł a b ą “  gedz. 17, 21. Z w . Zaw . 19.
n ie d z . 15.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „ B itw a  o S ta ­
l in g ra d “ , godz. lo , 19,21. Z w . Z a w . 17.

PO LO N U A (M a rsza łko w ska  56): ,,15 -le tn i 
k a p ita n “  godz. 14, 16, 19 Z w . Z iw .  29.

S T Y L O W Y  (M arsZd i„uw ok ja  il2>. »Kio-oa- 
n y  p ro g ra m  k o lo ro w y , godz. 15. 17. 21
Z w  19.

A K T U A L N O Ś C I N r . 1 ((M a rsza łko w ska  
112): pocz. codz enn:e  godz. 11. zm iana  
p r rg ra m u  w  k a żd y  p ią te k

S Y R E N A  (Inżynierska 2): „T c h ó rz '',  
godz. 17, 21. * Z w. Z a w . 19, niedz. 15.

TĘC iZA  (S uz ina  4): „C y g a ń s k i ta b o r “
godz. 17 21 Zlw. Z a w . 19 n ie d z . 15.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  4): „ B i tw a  O 
S ta lin g ra d “ , godz. 15, 1?» 21. Z w . Zaw . 19.

K IN O  W —Z (Leszno. 135/137): „ T r ó jk a
t r e f l “ , godz. 17, 24, Z w . Z a w . 19. n iedz . 15.

S T O L IC A  (N ar b u l ta i .M ilcząca  b a ry k a - 
■da“  godz. 16.39. 21.15 Z w  Z a w  19. n iedz  14

„O C H O T A 4* (G ró je c k a  65): „ K w ia t  m i-
lo ś c i“  godz. 17,

W  d n iu  27 bm . (c z w a r te k )  u s ły s z y ­
m y  m . in . n a s tę p u ją ce  a u d y c je :

F a la  1339,3 m .
W ia d o m o ś c i 12.0 U 16.00 20.00 23.00

W sze ch n ica  9.15 21.10.
8.40 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “  8.50 9.35 

10.10 M u z y k a  10.00 P .C .K . 10.55 D la  
k la s  I l i  —  V  11.15 „D z ie c k o  u l ic y “  —  
K o s z y k o w s k ie g o  11.35 U tw o ry  fo r te p ia ­
n o w e  k o m p o z y to ró w  f ra n c u s k ic h  12.30

—  To K om orow sk i. Pomaga m u ra ­
rzom.

In ż y n ie r s trz e li ł w  palce:
—  P siakrew , n ie  może się p rzyzw y

T echn ik  Bogdan czeka i na ch lo re k  * * * >

~

S 2 e gr b « eCpokemt fu rn ?an’dzrz^ « ł  chmury^ z^wiatrem™ 1 n a w e t'w yp rze - w yróżn i^Tsię  o d T n n y c ^ ^ o f ta fn le -  Zał kP"  na try sk i' PotemW yszedł

p u £ a w: s , ' urman6w brzm" *  • * -  i aw™ mr ° V ? y r f c r  ,A,e ie s / s r *  ymal s" 1 wyci,g-
beczkę z ch lo rk ie m  znaleziono pod P J ~  K om u m 3m  podziękować za to

M AJSTER  K O M O R O W S K I
G d v  w id T ia ł 4 j ,  . , ------- —  n u iu u  m a m , poaz ięK ow ac

stosem cegieł. T ak  w ięc  zacięcie ‘ się M AJSTER  K O M O R O W S K I staie  n iże i chwv t a ł r dzi eł o bez precedensu? K om u  mam
m ałego kó łk a  w  w ie lk ie j m aszynę- . .  . . .  . ^ .. , , u J <ń w y ta ł  sam za k ie lm ę  uściSnąć d łoń  za rzetelne, dem okra -
r i i ,  czyjeś drobne na pozór n iedopa- eCh° d^  , budo'  L ń s f w a ^ r n S f ^ n f / 11 1° ^  tyczne podejście do robo tn ików ?
trzenie, wstrząsnęło budow ą i  w s trz y  sw ls tat przez zęby. B y ł to m e - . ... ’ p P°  b ra te rs k u - Od tego dn ia  o w yd a tkach  na ho -
m ało  pracę. 5 o m y ln y  znak, ze m a js te r w s ta ł d z i-  L u b i l i  go za to  m urarze. te ! n ic  się ju ż  n ie  m ów iło ...

W ieczorem , ja k b y  na dob itek, za- pogoda nastra fa ta  ła g o d n i T s e S e c z  M IN IS T E R  W  H O TE LU  O tff in o w s k i zna laz ł M an dżu rów “ ,
czął padać deszcz. N iż  znad S kandy- PieS R obo la w  trze c im  d n iu  bu dow y Przed w ieczorem  w iadom o ju ż  b y -  S m ^ ^ w s z e g t  “  ~
na w n  w idoczn ie  d o ta r ł do P o lsk i. szł a ja k  z p ła tka . K ry z y s  m in ą ł, ło, że b ryg ad y  m u ra rsk ie  podciągną __ W stańcie, robo la  nam  naw ala
n i*  Prze i am a ły  się opory, sceptykom  ściany pod stroip p ierwszego p ię tra . P rzec iąga li śie. m ru g a li oczami, a

ju tro  na pew no po d - z rzed ły  ju ż  m in y , uporządkow any Do g la jc h y  b ra kow a ło  ty lk o  k ilk a  k ie d y  słowa ’ O tff in o w s k ie  
~  . - pierwszego p ię tra , w  p lac p rz y jm o w a ł tra n s p o rty  budu lca  pasów cegieł. P aźd z ie rn iko w y  m ro k  do ich  świadomości ze rw a li

nocy beton iarze położą s trop  -  bez zacięć, doda tkow e do józdy u- zapadał wcześnie i szybko, zapalono nog w d r ia l i  ubrania b S  i L T
deszcz im  me przeszkodzi -  a osta t- sp ra w n ia ły  krążenie wozów. W  czy- re f le k to ry ; w  ich  b lasku  ja ś n ia ły  czaiąc sie^jeszcze od snu w v h iU l f  n ^
me meteo m o w iło  o nadciąganiu w y  sty m  p o w ie trzu  p u k a ły  głośno m „ -  świeże m „ r v  i L .  1! ę Jeszcze od snu' w y b ie g li na

In ż y n ie r s łucha ł k o m u n ika tó w  ra rsk ie  m ło tk i.
m u - świeże m u ry  i  b ły s k a ły  k ie ln ie . dw ór.

, , . , , ------ - o k rz y k i o m a te ria ł N agle w yd a rzy ło  się coś, co p o - N a budow ie  eorza łv  re f le t tn rv t
m eteorologicznych z uwagą i  z o tu- b rzm ia ły , ja k  wesołe po hu k iw a n ia  w  dobn ie ja k  w  p ie rw szym  dn iu , m ogło ouaow ie go rza ły  re f le k to ry !
chą S przy ja jąca  pogoda to  tez jedna lesie. i  w  trzec im  d n iu  wstrząsnąć bu do - *
z ta je m n ic  bu do w y szybkościowców . M ura rze  od K ie la ka , Poredy, M o - wą. O to czterech lu d z i zeszło z m u - 18 październ ika, o godz. 18 m in . 30 

SKO W RO NEK m łodz i ch łopcy z Z M P  I, lu  ró w  przed położeniem  g la jchy . Coś po dn iach, k tó re  b y ły  próba s ił i
. . .  „ d?le K łu d k ie w icza , Roszkiew icza, Ja się tam  w  zespole zepsuło. P ryw a ta  cha rakte ru , b rygady  m u ra rsk ie  ze-

Irz e c i dzień m óg ł natchnąć o tu - n iaka  i  M a jchrow sk iego  w zn o s ili m u w z ię ła  górę nad poczuciem  s o lid a r- sz ły  z osta tn ie j g la jch y  
chą. Ranek w s ta ł cudow ny. Po wczo ry  p ierwszego p ię tra . W idać ju ż  b y -  ne j. zespołowej robo ty . B lo k  m ieszkan iow y o 5 kondygna-
ra jszym  deszczu m e zostało siadu, ło  zarys o tw o rów  okiennych, i  gdy M a zu rk iew icz  się p ie k li ł,  sa rka li cjach, m a jący  152 izby  stanaP
Ludz ie  w ch o d z ili na budowę g w a r- te ch n ik  Bogdan spo tka ł się z D o - m urarze, ale D o b ru ck i p rz y ją ł w ia -  —  Czy pad ł św ia tow y  re k o rd ’  —
me i w  dobrych  hum orach. Nad M u -  b ru ck im , rz e k ł: domość spoko jn ie : zap y ta ł dz ienn ika rz
ranow em  w is ia ł b łę k itn y  klosz n ie - —  Panie inżyn ie rze, g la jcha d z i-  —  G la jchę  zrob im y. W eźm ie się _  P a d ł —  od rze k ł in ż y n ie r D o ­
ba, pow ie trze  b y ło  ta k  czyste że s ia j będzie! _ m u ra rzy  z ho te lu . b ru ck i. A le  n ie  to jest ważne. W aż-
słyszano g w iz d k i sygna lis tów  z Gdan S po jrze li obaj w  gorę. P rzy  porno P osła ł O tffinowski.ego po „M andżu  niejsze jes t to że da liśm y  dowód że 
skiego D w orca. stach w ind , u w ija ła  się pomoc, tacz- ró w “ . B y l i  to  re p a tr ia n c i z C h a rb i-  w  naszych w a run kach  można szyb-

Jozw ia k  z b ryg ad y  Poredy, wszedł k i, w yp e łn io ne  zaprawą, szczękały na, ludz ie  m ło dz i i  dz ie ln i, k tó rzy  ko i  dobrze budować N iecha j teraz 
szy na strop pa rte ru , nagle nakaza ł że laznym i kó łka m i, podręczni w y -  przed ob jęciem  prac zaw odow ych lu b  in n i bu du ją  ta k ie  dom y dziesięć ra -  
ciszę. W zniós ł oczy k u  niebu, rękę g a rn ia li zaprawę szu flam i do skrzyń , pó jściem  na stud ia, zg łos ili się do zy d łuże j. N iech bu du ją  przez dwa 
p rz y s ta w ił clo ucha i  w s łu c h iw a ł się skąd s-zaro -  b ia ła  masa w ędrow a ła  prac p rz y  budow ie  s to licy , choć w i-  m iesiące zam iast ro k u  I  to  będzie 
w. ?os P iln ie . Potem  na jego szero- na coraz wyższe m ury . M ura rze  k ła -  dz ie li ją  po raz p ie rw szy. jeszcze jedno z naszych zwycięstw ,
k ie j tw a rz j ro z la ł się uśm iech i  Józ- d l i ceg ły spokojn ie , z powagą. O tff in o w s k i za parę m in u t b y ł w  Sens bow iem  naszego osiągnięcia —
w ia k  w zruszonym  głosem zaw o ła ł: D o b ru c k i w y tę ż y ł w zrok . ho te lu . Idąc szybko ko ry ta rze m  szu to fa k t. że budow ać można szybciej,

S kow ronek! —  Co on tam  rob i?  —  szepnął do k a ł po ko ju  „M a n d ż u ró w “ . Nagle znacznie szybciej, n iż  sadzą ru ty n ia -
M urarzę, cieśle, fu rm a n i, w in d z ia r siebie, a te c h n ik  Bogdan po g o n iw - p rzyp o m n ia ł m u się m in is te r. ...Oto rze —  może 30 dn i, może 20,,a może

Murouiane plenum  
na zupie rakouiej

Nnte rw enu ia  „Rzeczypospolite j1 pc- 
nych Stoi. Rady Narodowej fre k ­

wencja radnych sięgała zaledwie 73 
proc. Sprawa ta spraw ia ła  P rezy­
d ium  SRN dużo k łopo tów . O statn io 
je dn ak  znaleziono wspan ia łe  ro z w ią ­
zanie.

Jak ośw iadczył przedstaw ic ie low i 
„R zeczypospo lite j“  D y re k to r  B iu ra  
SRN A . W iśn iew sk i, czyn i się stara 
n ia, aby na obiad podczas n a jb liż ­
szego p lenum  31 bm . podać rad nym  
i  zaproszonym  sprawozdaw com  p ra ­
sow ym  ku ro p a tw y  w  C um berlandzie 
oraz zupę rakow ą.

N ie w ą tp liw ie  na na jb liższym  p le ­
num  sala posiedzeń SRN będzie w y  
pe łn iona po brzegi.

„1“ contra „2“
1 n te rw enc j „Rzeczypospolite j“  po- 
*  skutkow ała, CSMJ o tw orzy ła  na­

reszcie ba r m leczny p rz y  u l. M a r­
sza łkow sk ie j 1.

B a r w yd a je  dw a ty p y  śniadań po 
p u la rn y c h  w  cenie 50 zł., na k tó re  
sk łada ją  się dw ie  b u łk i z tw a ro ż ­
k iem  i  bu lka  z m asłem oraz szklan­
ka m leka 1/4 1. lu b  dw ie  bu łk ; z m a­
słem  i  z serem top io n ym  oraz szklan 

ka m leka 1/4 1.
Za 26 zł. można dostać bu łkę  z ma 

słem  i  szklankę m le ka  1/6 1.
Poza śn iadan iam i można kup ić  

m leko, k e fir ,  b u łk i.  Szkoda, że bar 
p rzy  u l. M arsza łkow sk ie j n ie  sprze- 
daje  ja je k  ,;po w iedeńsku “ .

M ieszkańcy te j części m iasta  żyw o 
d ysku tu ją  na tem at szans ba ru  pod 
„ je d y n k ą “  z h is to rycznym  barem  
pod „d w ó jk ą “ , gdzie, ja k  w iadom o, 
m leko jes t p łyne m  nieznanym .

O p tym iśc i tw ie rdzą , że w  m yś l sta 
re j zasady, po w iz jm ie  w  „d w ó jc e “  
—  goście pó jdą na szklaneczkę go­
rącego m le ka  pod „ je d y n k ę “ , ale pe 
sym iśc i uw ażają, że będzie o d w ro t­
nie...

D la  w s i:. „S ie jm y  n a w o z y  sz tuczn e  w  k i, cała załoga, k tó ra  go tow a ła  się do szy za oczam i in żyn ie ra , od pa rł: k roczy po budow ie , "za n im  d y re kc ja  naw et 10. I  —  budow ać dobrze.

Zm iana tras 113 i 116
W  związku z przebudową jezdni u li 

cy M ick iew icza  p rzy ul. In w a lid ó w  od 
dnia 24 b.m. zostały częściowo zm ie­
nione trasy lin i i  autobusowych „113“  

„116“ ; a m ianowicie autobusy l in i i :  
„113“  kierowane będą ul. Gen. Za­

jączka, ks. Felińskiego, al. W ojska 
Polskiego do pl. Inw a lidów ; z powro­
tem — ulicą M ickiew icza;

„116“  kierowane będą ul. gen. Za­
jączka, ks. Felińskiego, Z. K rasińsk ie­
go do pl. W ilsona; z powrotem —  Mic 
kiewicza.

Prognoza pogody
Rano m glisto, w  ciągu dn ia  dość 

pogodnie. Tem peratura nocą ok. 2 
st., dn iem  około 15 st. Słabe w ia try  
z k ie ru n kó w  zachodnich.


